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„Progress 2“ 
oddzielił się 

od zespołu orbitalnego
Towarowy statek transpor­

towy „Progress-2” oddzielił się 
wczoraj od radzieckiego zespo 
łu orbitalnego „Salut 6 — Sq- 
juz 29”.

Program wspólnego lotu 
kompleksu „Salut 6 — Sojuz 
29 — Progress 2” trwający 25 
dni został zakończony. „Pro­
gress-2” przywiózł na orbitę o- 
kc-łoziemską zapasy paliwa i 
wyposażenia dla załogi „Soju- 
za-29”. Statek transportowy 
nie wróci na Ziemię lecz spło 
nie w gęstych warstwach at­
mosfery. (PAP)

3,5 min ton 
radzieckiej rudy

Minęły wła­
śnie dwa lata 
od chwili. gdv 

z granicznej 
stacji Medyka 
wyruszył do 
Huty „Katowi­
ce” pierwszy

pociąg z radziecką rudą. Od 
tego czasu z największego w 
kraju lądowego „portu” Żura­
wicy — Medyki — Boguszowa 
wysłano dla „Katowic” 3,5 
min ton wysokiej jakości rud 
i koncentratów żelaza, pocho­
dzących z Krzywego Rogu.

Zespół okrętów 
polskiej marynarki 
przebywa w Danii

Wczoraj do Kopenhagi przy 
płynął z 4-dniową wizytą ofi 
cjalną zespół okrętów mary­
narki wojennej PRL. W skład 
zespołu wchodzi okręt flago­
wy marynarki wojennej, nisz 
czyciel rakietowy „Warszawa” 
Graz dwa trałowce ORP 
„Żbik” i ORP „Delfin”.

Zgodnie z morskim ceremc 
małem wojskowym dowódca 
zespołu, komandor dypl. Ma­
rian Sucharzewski złożył wi­
zyty w ambasadzie PRL w Da 
nii, Komendzie Rejonu Woj­
skowego obejmującego obszar 
Kopenhagi, nadburmistrzowi 
stolicy Danii i komendantowi 
kopenhaskiej bazy morskiej 
królewskiej marynarki wojen 
riej Danii. (PAP)

P. Jaroszewicz i E. Babiuch na polach Gorzowskiego i Poznańskiego

Uznanie dla ofiarnej

pracy żniwiarzy
Członkowie Biura Politycz­

nego KC PZPR premier
Piotr Jaroszewicz i sekretarz 
KC Edward Babiuch przeby­
wali wczoraj w wojewódz­
twach gorzowskim i poznań­
skim, interesując się główny­
mi problemami rolnictwa oraz 
przebiegiem zbioru zbóż.

Pobyt u poznańskich 
wiarzy rozpoczęto od 
Zbigniewa Mencwela we

żni- 
poia 
wsi

Rozbitek w gminie Kwilcz. 
Goście wraz z gospodarzami 
województwa poznańskiego — 
I sekretarzem KW PZPR Je­
rzym Zasadą, wojewodą Stani 
sławem Cozasiem i sekreta­
rzem KW Czesławem Gat- 
ganem oglądali zbiór jęczmie­
nia jarego kombajnem SKR 
Kwilcz, z której usług korzys 
ta corocznie gospodarstwo spe 
cjalistyczne rolnika, nastawie 
ne na chów trzody chlewnej.

Gospodarz 
hektarach 120

chowa na 16

dy chlewnej, 
rocznie po 800 
z hektara. Młody

sztuk trzo- 
sprzedająe 

kg żywca 
rolnik jest

znanym działaczem społecz­
nym. sołtysem wsi Rozbitek i 
radnym gminnym.

Premier, i towarzyszące mu 
osobv interesowali się plona­
mi zbóż w gospodarstwie rol­
nika. którv na słabych glebach 
osiąga dobre wyniki.

W gospodarstwie Rozbitek, 
należącym do Kombinatu 
PGR Kwilcz — rozległe łany 
jęczmienia. W polu pracowało 
7 kombajnów, przyczepy zbie­
rające i dokonywano natych­
miast podorywki. Meldunek o 
brygadowym systemie zbioru 
plonów złożył gościom kombaj

Pre- No zdjęciu: podczas pobytu nanista Feliks Wojtaszek.

Ocena stosunków PRL
PIŁKA NOŻNA

I LIGA 
LECH — POLONIA 2:0

mier pytał o warunkr pracy, 
wyposażenie techniczne Kom­
binatu Kwilcz, mającego 11 000 
hektarów ziemi. Informacji 
udzielali: dyrektor kombinatu 
Jan Adamczak i dyrektor na­
czelny PPGR w Poznaniu Je­
rzy Małecki. Żniwa w Kombi­
nacie Kwilcz dzięki zastoso­
waniu systemu ’ brygadowego 
przebiegają sprawnie. Zaczęto 
ie od zbioru jęczmienia iare- 
£0. Dotkliwa susza sprawili 
że wszystkie zboża dojrzewają

polu we wsi Rozbitek.
Fot. — Z. Ceglarek

niemal równocześnie. Na swo 
ją „kolejkę” czeka już psze­
nica ozima.

Na temat technologii zbioru 
słomy wywiazała się rozmowa 
na kolejnym, 25-hektarowym 
polu jęczmienia jarego w

Dokończenie na str. 2

O żniwach w W ielkopolsce 
piszemy także na str. 3.

RFN
w sprawozdaniu rządu federalnego

II LIGA i 
WARTA — LECHIA 1:3 

MAŁAPANEW OZIMEK 
— OLIMPIA 3:0 

Szczegóły na str. 4

W Bonn ogłoszono wczoraj 
sprawozdanie rządu, omawia-

wozdanie zwraca uwagę na
duże znaczenie wizyty w Pol- 

jące najważniejsze wydarzę- sce kanclerza Helmuta Schmid
nia minionego roku w polity- ta w ubiegłym roku, stwier-
ce wewnętrznej i zagranicznej dzając, że wniosła cna nowe 
Republiki Federalnej Niemiec.

Przy nowym browarze w Kobylempolu
powstanie także słodownia

Nowo powstający browar w 
Kobylempolu pod Poznaniem 
zaplanowany był wraz ze sło- 
downią. która ma duże znacze­
nie dla zapewnienia rytmicz­
nych dostaw surowca do pro­
dukcji piwa. Początkowo prze- 
suwanv był jednak termin re­
alizacji tej inwestycji.

Będzie to jedna 
dziej nowoczesnych 
w kraju. Budowa.

z najbar- 
słodowni 

która już
s^ę zaczyna, wzorowana bę­
dzie na najlepszych rozwiąza­
niach technologicznych. Wypo­
sażona zostanie w urządzenia
firm o światowej renomie; z 
Francji jeszcze w tyrti roku 

W tych dniach okazało się, nadejść ma do kraju pierw-
jż niebawem nowy browar 
otrzyma w swoim sąsiedztwie 
słodownie. Decyzje w tej spra­
wie podjęła Komisja Planowa­
nia przy Radzie Ministrów, po 
uderzając też inwestorowi — 
Zakładom Piwowarskim w Po­
znaniu — niezbędne limity. Za­
twierdzono również projekt 
słodowni. -

Termin jej budowy jest krót­
ki. bo ma ona przyjąć do prze­
robu pierwszy jęczmień ze- 
zbiorów roku 1981. Produko­
wać się będzie, docelowo około 
50 000 ton słodu rocznie. Wy­
starczy to na zaspokoienie do-

l trzeb w Kobylempolu i in- 
" -> browarach Więikopolski 

‘'."-na eksport.

sza aparatura, która od razu 
trafi na olać budowy. Powsta­
nie m. in. silos-gigant o po­
jemności 30 000 ton, który — 
jak poinformował zastępca 
dyrektora Zakładów Piwowar­
skich. Zygmunt Pcdkowiński 
— umożliwi całkowite zagospc 
darowanie ieczmienia browar- 
nepfo uorawianeno w woje­
wództwie ooznańskim.

Generalnym wykonawcą in­
westycji. która kosztować ma 
łącznic 1 034 miliony złotych.
będzic podobnie jak bro-
Marii — Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. (bop)

W części poświęconej poli­
tyce zagranicznej w 1977 r. 
dokument podkreśla potrzebę 
pogłębienia procesu odpręże­
nia i wskazuje na dalszą roz­
budowę stosunków z krajami 
socjalistycznymi, co przynio­
sło jvi szereg konkretnych ko 
rzyści. W części dptrezącej 
stosunków RFN — PRL spra

impulsy do procesu normali­
zacji stosunków między obu 
państwami.

Sprawozdanie wskakuje rów 
nież na ożywienie kontaktów 
między obu krajami.

Dokument zawiera także 
nalizę rozwoju współpracy 
spcdarczei międzv Polska 
RFN. (PAP)

a- 
go 
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IHe-Q Kolumna „W kręgu 
ratury", na której ooleca-
my rozmowę z Arkadym 
Fiedlerem

£ Kcieina pozycja z cyklu 
„Życiorysy współczesne"

£ Wywiad na temat polskiej
kultury w świecie
Wyjaśnienie zagadki 
nickich denarów,'

Ponadto: felietony A 
czytelników A humor i 
rywka.

kór-

listy 
roz-

Środa, 2 «$enpnia była na 
trwającym już prawie tydzień 
XI Światowym Festiwalu Mło 
dzieży i Studentów w Hawa­
nie dniem szczególnie boga­
tym w polskie akcenty. Z u- 
czestnikami festiwalu spot­
kał się pierwszy polski kos­
monauta — Mirosław Herma­
szewski, który przebywa w 
Hawanie jako honorowy gość 
festiwalu. Centralnym punk­
tem polskiego dnia w stolicy 
Kuby był falowy koncert poi- , 
ski, w którym zaprezentowali 
się wszyscy artyści w chodzący 
w skład delegacji.

Odbyły się też kolejne im­
prezy polityczne XI festiwa­
lu, następny dzień pracy mię­
dzynarodowego trybunału mło 
dzieżowego przyniósł nowe 
fakty oskarżające imperializm.

Dla całej polskiej delegacji re 
alizacja różnorodnego i intere­
sującego programu „Dnia Pol 
skiego” rozpoczęła się wczes­
nym rankiem od uroczystego 
apelu.

Młodzież polska uroczyście 
przekazała Instytutowi Casa 
de Las Americas bogaty ze­
staw książek polskich.

KONCERT GALOWY

Głównym punktem „Dnia 
Polskiego” był koncert galowy 
naszych artystów. Odbył się on 
wieczorem w Teatrze Związ­
ków Zawodowych im. Lazaro 
Pena i zgromadził na sali nad 
komplet widzów.

HOŁD PAMIĘCI 
GEN. K. ROLOW- 
MIAŁOWSKIEGO

Na cmentarzu Kolumba 
Hawanie złożono kwiaty

W 
na

grobie gen. Karola Rolow- 
Miałowskiego. Delegaci złożyli 
hołd pamięci byłego uczestni­
ka Powstania Styczniowego 
oraz wojeń narodowo-wyzwo­
leńczych na Kubie ped ko­
niec XIX wieku, bohatera na 
rodowego tego kraju, współ­
towarzysza walki Jose Mar- 
tiego.

WfEC PRZYJAŹNI

Polska delegacja odwiedzi­
ła też załogę stoczni Casa­
blanca w Hawanie, w której 
pracują m. in. polscy specja­
liści pomagający w budowie 
tego obiektu. Odbył się tam 
wiec przyjaźni.

SPOTKANIE 
Z M. HERMASZEWSKIM

Miejscem wielu imprez eks 
ponującyeh dorobek naszego 
kraju, osiągnięcia młodego 
pokolenia — był klub naszej
delegacji festiwalowej. Po
południu odbyło się w nim 
spotkanie Mirosława Herma­
szewskiego z młodzieżą pol­
ską, przedstawicielami mło­
dzieży kuKaiiskiej i mieszkań­
cami Hawany.

Znany polski pianista — Janim 
Olejniczak wykonał Etiudę Rewo

lucymą Chopina, najpiękniejsze 
polskie piosenki i tańce ludowe 
ściśle splatały się ze sobą, wszy­
stko to dmało się sta tle oryginal­
nej scenografii (dzieła młodych 
poznańskich plastyków z grupy 
„Od Nowa”), a symbolizującej od 
radzanie eię Polski ze zgliszcz wo 
jennych i jej rozwój.

Z aplauzem powitano śpiewane 
w języku hiszpańskim przez na­
szych artystów słynne „Vencere- 
mos” oraz — śpiewaną przez bar 
cerską „Gawędę” — „Warszawa 
pozdrawia Hawanę”, wszyscy na­
si artyści wykonali w finale kon 
certu piosenkę „Ukochany kraj”, 
której dźwięki li słowa podchwy­
ciła cała sala.

Wystąpili także: Chór Politech­
niki Szczecińskiej, zeepół „Sło­
wianki” z Krakowa, „OM Me­
tropolitan Baad”, Maryla Rodo­
wicz,. Czesław Niemen, zespół 
„Dwa plus jeden”, „Andrzej i 
Eliza”.

REJS NA POKŁADZIE 
„ZAWISZY CZARNEGO"

Dla części polskiej delegacji, 
dla wielu młodych Kubańczyków 
orae polskich gości honorowych 
doskonałą rozrywką był krótki 
rejo ®a jachciż „Zawiara Czarny”, 
który w pełnej swej gali pr^epły
nął wzdłuż malowniczego 
ru Malecon.

Pomad Hawaną odbył się 
lejny, propagandowy lot

bulwa.-

też ko 
balonu

z załogą — studentami z Białego­
stoku. (PAP)

Algierscy parlamentarzyści
zakończyli pobyt w Polsce

Wczoraj zakończyła wizytę 
w Polsce delegacja Ludowego 
Zgromadzenia Narodowego Al 
gierskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, na której cze 
le stał przewodniczący zgro­
madzenia — Rabah Bitat.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie delegację pożegnał mar 
szalek Sejmu Stanisław Guc- 
wa wraz z grupą posłów.

Obecny był ambasador Al­
gierii w Polsce — Ali Abdal- 
laoui.

Podczas pobytu w Polsce 
parlamentarzyści Algierii prze 
prowadzili rozmowy z przed­
stawicielami życia państwo­
wego i gospodarczego kraju, 
których głównym tematem by

ły możliwości dalszego rozwo 
ju stosunków i współpracy 
między obu krajami.

Jak oświadczył dziennika­
rzom PAP i Polskiego Radia 
na zakończenie wizyty członek 
delegacji, przewodniczący Ko 
misji Planu i Finansów Ludo 
wego Zgromadzenia Narodo­
wego Algierii Abdelkader Zai 
bek — celem wizyty było za­
cieśnienie przyjaźni łączącej 
Polskę i Algierię.

xA. Zaibek stwierdził, że de 
pałowani Algierii są pod wra 
żenieni wielkiego rozwoju spo 
łcczne-gospodarcsego Polski, 
jaki nastąpił w okresie po­
wojennym a zwłaszcza w ostat 
nich latach. (PAP)

■
krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Porozumienie Bułgaria - Kuba
Agencja BTA informuje, że Buł 

garia i Kuba zawarły porozumie­
nie o zniesieniu wiz między obu 
krajami, a także zawarły konwen 
cję w sprawie konsultantów. 
Dokumenty podpisali na zakoń­
czenie rozmów w Sofii ministro­
wie spraw zagranicznych obu kra 
jów — P. Mładenow i I. Malmier 
ca.

nych wystąpień o międzynaródo 
we odprężenie i zaprzestanie wy­
ścigu zbrojeń.

strać jl. młodzieży neofaszystow­
skiej NPD, która miała się od­
być w niedzielę.

Zawieszenie akcji Pafyż w ciemnościach

Przeciw wyścigowi zbrojeń
Zachodnioniemieeki komitet na 

rzecz pokoju, współpracy i roz-

Francuscy kontrolerzy lotów, 
którzy spowodowali w ostatnich 
dniach ogromny chaos w europej 
skiej komunikacji lotniczej, 
przez specyficzną formę strajku, 
polegającą na pracy ściśle według 
przepisów, postanowili wczoraj za 
wiesić swą akcję aż do następ­
nej środy.

brojenia opublikował
nie, i 
kręgi

w którym wzywa
oświadcze- 

» szerokie

Zakaz wiecu NPD

społeczeństwa kraju, aby
obchodziły 39 rocznicę rozpętania 
przez Niemcy hitlerowskie II woj 
ny światowej pod znakiem a^tyw.

Jak informuje postępowa agen­
cja prasowa (PPA), protesty or­
ganizacji demokratycznych skło­
niły władze policyjne w Sicgen 
(JśFN) wydaja dęąion-

Późnym wieczorem we wtorek, 
1 sierpnia znaczna część Paryża 
i jego najbliższe okolice przez 
dwie godziny były pozbawione 
prądu. W dzielnicach tych, gdzie 
mieszka 4 miliony ludzi, w kilku 
nastu punktach doszło do zato­
rów ulicznych (przestała funkcjo 
nować Sygnalizacja świetlna), a 
straż pożarna musiała pospieszyć 
z pomocą uwięzionym w nieczyn 
nych windach. Przerwa w dosta­
wie prądu była spowodowana awa 
rią kabla o napięciu 225 000 wol­
tów na przedmieściu- Courneuve, 
gdzie prowadzono roboty drogo­
we, . , ' "
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odGKDSy
r ato, gdy przyjdzie — 

co z nim czynić?
To w staropolskim stylu 

(ta Mikołajem Rejem) wy­
rażone pytanie stało się od 
kilku dni aż nadto odczu­
walnie — aktualne. Odpo­
wiedź na nie wbrew pozo­
rom nie jest oczywista. Uro­
ki lata, które słoneczną fa- 
ią ciepła wszystkich nas 
ogarnęło. nie dla każdego i 
nie w każdym miejscu jed­
nakowo pogodne niosą na­
stroje.

Wypoczywający na urlo­
pach i wczasach mówią: 
„Mamy szczęście, trafiło 
nam się wreszcie prawdzi­
we lato”. T dobrze. Wrócą 
opaleni, nabiorą nowych sił 
do codziennych zadań na 
powszednie, pracowite dni. 
Tym zaś. którzy na miej­
scach pracy zastali, niejed­
nokrotnie wyrażamy uzna­
nie za sprawną, ofiarna 
pracę, Trud to przecież nie 
zwyczajny, gdy upalniej niż 
pokazuje termometr w cie­
niu robi się w fabrycznej 
hali, gdy gorąco i duszno 

' jest przez dzień cały w naj­
przestronniejszych nawet 
sklepach, gdy trudzącym się 
na żniwnych polach pot za­
lewa oczy. Nie zawsze moż­
na, a i nie wszędzie jeszcze 
dość starań dokłada się do 
tego, aby ochłodzić to upal­
ne od niedawna polskie la­
to. Lecz nie ma chuba po~ 
wodów do narzekań.

Słońca — nigdy Za wiele- 
Nie żałujemy go dzieciom 
na koloniach i wakacyjnych 
obozach, sami też, korzysta­
jąc z wolnych chwil (naj­
bliższa wolna od pracy so­
bota stwarza dodatkową 
okazję), podążamy do lasów 
i nad wodę. Pojawiające się 
jednak ciągle komunikaty 
o wypadkach utonięć w ką­
pieli i ostrzeżenia o za­
grożeniach pożarem każą 
wszakże pamiętać wciąż o 
tym, że nawet w najpięk­
niejszy czas trzeba być 
ostrożnym, przezornym, roz 
wa żną>m.

Bądźmy słonecznie bez­
pieczni tego lata!

KOS

UHimatum prezydenta Portugalii:

Partie mają się porozumieć 
do końca bieżącego tygodnia

Prezydent Portugalii — gen. 
Ramalho Eanes w wygłoszo­
nym we wtorek wieczorem 
przemówieniu radiowo-tele­
wizyjnym. którego oczekiwał 
w napięciu cały kraj, wezwał 
partie polityczne, aby przed 
końcem bieżącego tygodnia do 
szły między sobą do porozumie 
nia w sprawie rozwiązania kry 
zysu rządowego. W przeciw­
nym wypadku zwoła on nie­
zwłocznie przedterminowe wy 
bory powszechne, mimo trud­
ności politycznych i technicz 
nych, jakie nastręcza ich prze 
prowadzenie.

Eanes uważa za niemożliwy 
powrót do formuły jednopar­
tyjnego rządu socjalistów, ja 
kim był pierwszy gabinet kon 
stytucyjny, ponieważ formuła 
ta została politycznie wyczer 
pana. Wobec niemożności po­

Dużą sensację na święcie wzbu­
dziło ujawnienie się pięciu pra­
cowników kubańskiego wywiadu, 
którzy przeniknęli do szeregów 
amerykańskiej agencji wywiadów 
czej CIA. Wystąpili oni po raz 
pierwszy jako „świadkowie” 
przed zorganizowanym w Hawa­
nie. w ramach XI Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów, 
trybunałem międzynarodowym, 
który sądzi zbrodnie imperializ­
mu m. in. w Wietnamie.

Pracownicy kubańskiego wywia 
du podali konkretne fakty, doty 
czące kilku z kilkudziesięciu ogó 
łem zaplanowanych przez CIA za 
machów na życie Fidela Castro, 
jak również szczegóły operacji 
CIA na Kubie o charakterze ter

Przychody pieniężne ludności nadal wyższe od przyrostu towarów na rynku

Zatrudnienie i fundusz płac głównymi 
elementami racjonalnego gospodarowania
Wyniki gospodarcze I pórocśa br. mogłyby 

być znacznie lepsze, gdyby ściślej przestrze­
gano dyscypliny płacowej, a w polityce za­
trudnienia stosowano bardziej racjonalny ra 
chunek ekonomiczny.

Dane wykazują, że, w dalszym ciągu przy­
chody pieniężne ludności rosną szybciej od 
dostaw towarów na rynek. Gdyby ta sytua­
cja utrzymała się nadal, osiągnięcie i utrwa­
lenie równowagi rynkowej byłoby bardzo 
trudne. Nasza polityka społeczna przewiduje 
systematyczny wzrost wynagrodzeń, ale ma 
to sens tylko wówczas, gdy za zarobione 
pieniądze możemy kupić więcej i to dobrego 
towaru. Warunkiem tego jest znacznie więk­
sza od obecnej wydajność pracy na każdym 
stanowisku i ogólne zmniejszenie kosztów 
wytwarzania.

Dlatego też istotnym zadaniem, jakie stoi 
przed nami w 11 półroczu br. jest dalsze ra­
cjonalizowanie zatrudnienia i zwiększenie go­
spodarności w dysponowaniu funduszem płac. 
Planowany do końca roku wzrost zatrudnie­
nia i funduszu płac może być przeznaczony 
jedynie na powiększenie społecznie pożąda­
nej — a więc nie każdej — produkcji rynko­
wej lub na eksport.

Wydatkowanie funduszu płac powinno w 
każdym przypadku wychodzić od zasady o- 
płacania rzeczywistych wyników pracy.

Wydalenie i Paryża 
trzech pracowników 
ambasady irackiej

Władze francuskie powzięły 
decyzję o natychmiastowym 
wydaleniu z kraju trzech pra­
cowników ambasady irackiej 
w Paryżu. Zostali oni oskar­
żeni o udział w strzelaninie, 
do której doszło w poniedzia­
łek w czasie napadu trzech 
terrorystów na ambasadę Ira­
ku. W wyniku tej strzelaniny 
został zabity policjant fran­
cuski.

Wspomniani oracownicy am­
basady irackiej nie mogą, być 
pociągnięci do odpowiedzial­
ności prawnej, ponieważ chro­
ni ich immunitet dyploma­
tyczny. (PAP) 

rozumienia między socjalista­
mi, a „partią socjaldemokra­
tyczną” (skrajnie prawicowa) 
oraz z komunistami, prezydent 
oświadczył, iż chętnie widział­
by zrekonstruowanie dotych­
czasowego porozumienia rządo 
wego między Partią Socjalis­
tyczną a Centrum Demokra- 
tyczno-Społecznym.

Jeśli partie polityczne osiągną 
między sobą porozumienie w kwe 
stii sformowania nowego rządu, 
prezydent republiki „nie widzi 
najmniejszych przeszkód”, aby za 
pewnie nowemu gabinetowi swe 
nełne poparcie w formie jaka bo 
Stałaby przedyskutowana między 
szefem państwa a władzą wyko­
nawczą,

Eanes poświęcił końcową część 
swego przemówienia szczegółowe­
mu wytłumaczeniu, iż przejęcie 
inicjatywy przez pre«vdenta nie 
oznaczałoby zmniejszenia roli par 
tii politycznych. (PAP) 

Gratulacje H. Kissingera dla... 
pracownika wywiadu kubańskiego

rorystycznym lub sabotażowym.
Szczególna, rolę w kapitalnym 

©kpieniu CIA — jak to określiła 
agencja Associated Press — speł 
nił Nicolas Alberto Sirgado .który 
przez W lat pozornie pracował 
dla CIA na Kubie, w rzeczywisto 
ści przekazując amerykańskiemu 
wywiadowi dobrze spreparowane 
dezinformujące dokumenty 1 da 
ne. Sirgado utrzymywał kontakty 
z CIA (m. in. podczas swych pd- 
dróży do krajów Europy zachod­
niej), gdzie szkolono go w różnych

Szef dyplomacji SRW 
o konflikcie z Kambodżą

W wywiadzie dla paryskiego 
dziennika „Le Monde”, minister 
spraw zagranicznych Socjalistycz 
nej Republiki Wietnamu — 
Nguyen Duy TrinhK zapytany o 
konflikt między swym krajem a 
Kambodżą wyraził przekonanie, 
że wszelkie konflikty między kra 
jami niezaangażowanymi mogą 
być regulowane na drodze roko­
wań pokojowych, na gruncie za­
sad niezależności, suwerenności, 
równości I wzajemnego poszano­
wania interesów.

Jesteśmy zdania — powiedział 
minister — że gdyby erie ingeren 
cja imperialistów i międzynarodo 
wych eił reakcyjnych, rozbieżno­
ści w stosunkach między Wietna­
mem n Kambodżą zostałyby nie­
wątpliwie uregulowane. Minister 
dodał, te światowa opinia publicz 
na wie doskonale, jakie państwo 
wspiera Kambodżę w jej walce 
przeciw Wietmamowi. (PAP)

Incydent na granicy 
wietnamsko-chińskiej

Jak podała Wietnamska Agencja 
Informacyjna (VNA). we wtorek 
1 bm. doszło do incydentu na gra 
nicy wietnamsko-chińskiej. Na 
przejściu granicznym Jou-i („Przy 
jaźń’') grupa osób narodowości 
chińskiej (Hoa), oczekujących po 
wietnamskiej stronie granicy na 
przejście do ChRE. zaatakowała 
i zraniła wietnamskiego strażnika 
granicznego, przekroczyła granicę 
i zbiegła na terytorium CbRL. 
Wkrótce potem chińscy policjanci 
wdarli się na terytorium Wietua 
mu, próbując uprowadzić wiet­
namskiego strażnika granicznego. 
Osoby narodowości chińskiej zosta 
ły podburzone przez chińskich 
agentów, którzy znaleźli się na 
terytorium Wietnamu pod preteks 
tem odwiedzenia krewnych.

PAP

technikach szpiegowskich. CIA 
poddała go kilkakrotnie testom na 
prawdomówność za pomocą osła­
wionego „wykrywacza kłamstw”.

Praca Sirgado dla CIA została 
tak znakomicie upozorowana 
przez wywiad kubański, że w 1979 
roku wysokiej rangi fuńkcjona 
riusa amerykańskiej centrali, wy 
stępujący jako „pułkownuc 
Frank” wręczył Kubańczykowi 
specjalny list z gratulacjami od 
ówczesnego sekretarza stanu 
USA — Henry Kissingera. (PAP)

Istnieje cały system weryfikacji w dziedzi­
nie werbunku nowych pracowników i w za­
kresie gospodarki funduszem płac — łącznie 
Z kontrola bankową, a pomimo to w wielu 
przedsiębiorstwach wystąpiły w I półroczu 
br. zjawiska niegospodarności.

Pozytywne rezultaty mogą być osiągnięte 
nie tylko poprzez lepsze stosowanie instru­
mentów kontroli i konsekwentne egzekwowa­
nie odpowiedzialności za przestrzeganie obo­
wiązujących przepisów, lecz również poprzez 
polityczno-ekonomiczną edukację kadry kie­
rowniczej zakładów.

Trzeba zdawać sobie sprawę, że każdego 
roku musimy dać pracę przede wszystkim ab 
solwentom szkół wszelkich typów, a i z tego, 
że pierwszeństwo w otrzymywaniu nowej ka- 
ćŁry mają zakładowe i priorytetowe budowy.

Wyższa wydajność wiąże się z wa-runkami 
pracy. Dlatego niezbędne jest ciągłe działa­
nie na rzecz poprawy bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, na rzecz lepszej organizacji pracy i 
wypoczynku. We wszystkich tych sprawach 
potrzebne są bieżące kontakty kierownictwa 
zakładów z aktywem robotniczym, a także z 
władzami nadrzędnymi i terenowymi.

W II półroczu br. nie można dopuścić do 
powstań Ja relacji; płace —- zatrudnienie — 
wydajność, które zagroziłyby pełnemu wyko­
naniu tegorocznych zadań społeczno-gospo­
darczych. (PAP)

5 osób zginęło * 33 ranne

Zderzenie pociągów 
pod Warszawą

1 sierpnia o godz. 21.59, między 
stacjami Modlin i Nasielsk, pociąg 
osobowy relacji Ełk — Warszawa 
najechał ną. koniec zatrzymanego 
na szlaku pociągu pospiesznego z 
Olsztyna do Warszawy. W 'wyniku 
zderzenia pięciu pasażerów ponios­
ło śmierć; 33 rannych przebywa 
w szpitalach warszawskich ora? 
w Nowym Dworze Mazowieckim 
i w Działdowie, gdzie otoczono ich 
troskliwą opieką lekarską.

Informacji o stanie zdrowia ran­
nych udziela kolejowa, służba zdro 
wia. Telefony miejskie: 19-94-52, 
18-33-33 lub 18-33-75 oraz kolejowe: 
28-33, 26-028 w Warszawie.

W Centralnej DOKP w Warsza­
wie powołano zespół, którego za­
daniem jest udzielenie wszjrhjtron 
nei pomocy rodzinom ofiar "wy­
padku. (PAP)

Katastrofa kolejowa
w CSRS

Agencja CTK informuje, że 1 
sierpnia w późnych godzinach 
wieczornych doszło do katastrofy 
kolejowej oa trasie między stacja 
ntu Prosęnice i Długonice (w pól- 
locnych Morawach). Wykoleiło się 
5 wagonów pociągu pośpiesz­
nego. W katastrofie zginął 1 pa­
sażer. 19 rannych przewieziono do 
szpitala. Powsiałe straty ocenia 
się na około 3 min koron. (PAP)

Zmarł red. Stanisław Kubiak
Kultura Wielkopolski, a 

szczególnie środowisko dzien­
nikarskie, poniosły bolesną, 
stratę. Wczoraj w wieku lat 
63 zmarł redaktor Stanisław 
Kubiak.

Absolwent studiów prawni­
czych Uniwersytetu Poznań­
skiego, pracowały w Poznań­
skim Radiu od roku 1950, a 
od 1957 roku nieprzerwanie 
kierował jego działalnością 
jako redaktor naczelny roz­
głośni i długoletni jej dyrek­
tor. Stanisława Kubiaka ce­
chowała wielka pasja działa­
nia i ogromna pracowitość. 
Był autorem wielu progra­

W okresie najbliższych dwóch— 
trzech dni jak informuje Instytut 
Meteorologii i Gospodarki Wod­
nej utrzymywać sie będzie nadal 
bardzo ciepła i bezchmurna no- 
goda. Opady i to przelotne ora>z 
burze występować mogą jedynie 
na zachodzie kraju. Temperatura 
maksymalna w granicach 25—30 
stopni, a minimalna 13—18, wiatry

Nadal ciepło i słonecznie

Uznanie dla żniwiarzy
Dokończenie ze str. 1

PGR Orzeszkowo, należącym 
również do Kombinatu 
Kwilcz. Zastosowanie przy­
czep samozbierających posu­
wających sie w ślad za 7 kom 
bajnami umożliwia natychmia 
stowe oczyszczenie pola ze 
słomy i oodorvwkę, co jest 
ogromnie ważne ze względu 
na suszę. W tym rejonie spa 
dło w lipcu br. czterokrotnie 
mniej deszczu niż wvnosi wie 
loletnia średnia. Premier po­
chwalił zapobiegliwość i prze 
zorność pracowników kwile- 
ckiego kombinatu.

Kilka kilometrów dalej 
trzy „Bizony” na spółdziel­
czych polach. Premiera i se­
kretarza KC witali — pre­
zes Wojewódzkiego Związku 
RSP Jan Nowak, przewodni­
czący zarzadu RSP Daleszy- 
nek Jan Kubik.

Gospodarujący głównie na sła­
bych ziemiach kolektyw w tym 
roku zamierza pobić rekord plo­
nów zbóż i rzepaku.

Pobyt w gminie Kwilcz, zna 
nej z inicjatyw i wysokich wv 
ników produkcyjnych dobiegł

W Muzeum Historii Ruchu Robotniczego

Wystawa o powstaniu serbskim
Po zajęciu w 1941 roku Ser 

bii przez wojska hitlerowskie, 
wybuchło kierowane przez Ko 
muńistyezną Partię Jugosła­
wii powstanie. Znaczna część 
Serbii została spod okupacji 
faszystowskiej wyzwolona. 
Utworzono wówczas Republi­
kę Użycką. iedyną wolną re­
publikę na terenie okupowa­
nej przez hitlerowców Euro­
py. ’

Do tyćh wydarzeń nawiązu­
je otwarta wczoraj wystawa 
w Muzeum Historii Ruchu Ro 
Lotniczego im. Marcina Kas­
przaka w Poznaniu. Współor­
ganizatorem ekspozycji noszą­
cej nazwę „Powstanie w Ser- 
bi: w 1941 roku w twórczości

Ofensywa wojsk 
etiopskich w Erytrei
W Addis Abcbic podano oficjal­

nie do wiadomości, że wojska e- 
tiopskie, prowadzące ofensywę 
przeciwko organizacjo-m walczą­
cym o niezależność Erytrei, odzy 
skały we wtorek miasto Arcza, 
położone w odległości 60 km na 
południowy zachód od Asmary — 
stolicy tej prowincji.

Oddziały wojsk rządowych ści­
gają siły partyzanckie w rejonie 
miejscowości Sageneiti i Digsa.

Komunikat etiopskiego dowódz­
twa wojskowego głosi, iż „nie­
przyjaciel doznał poważnych strat 
w ludziach i sprzęcie”. Stwierdza 
również, że wszystkie punkty stra 
tegiczne na południe od Asmary 
znajdują się obecnie w rękach sił 
rządowych. (PAP)

mów, inicjatorem licznych 
kampanii publicystycznych, 
które m. in. przyczyniły się 
do tego. że Rozgłośnia Poznań­
ska Polskiego Radia stała się 
ważnym czynnikiem kulturo­
twórczym w Wielkopolsce.

Stanisław Kubiak był zna­
nym działaczem partyjnym i 
społecznym, prezesem Towa­
rzystwa Miłośników Miasta 
Poznania. Odznaczony był m. 
in. Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Jego naz­
wisko wpisane zostało do Księ 
gi Wybitnych Przodowników 
Pracy Socjalistycznej.

Cześć Jego pamięci!

niewielkie z kierunków przeważ­
nie południowych. W dniach 5—7 
temperatura w naszym kraju obnl 
ży się do 20—25 stopni. Zwiększy 
się również zachmurzenie.

W drugiej i trzeciej dekadzie te 
go miesiąca przy temperaturach 
maksymalnych od 19 do 24 stop­
ni spodziewane są niewielkie opa 
dy i burze. (PAP)

końca. Kombajny na polach 
pracowały jeszcze do późnego 
wieczora, (emp)

☆
W godzinach przedpołudnio­

wych P. Jaroszewicz i E. Ba- 
biuch przebywali w woj. go­
rzowskim.

M. in. wc wsi Popowo goś­
cie wraz z gospodarzami woj. 
gorzowskiego: I sekretarzem 
KW PZPR — Ryszardem Ła- 
busiem oraz wojewodą — Sta­
nisławem Nowakiem odwiedzi­
li 64-hekt arowe gospodarstwo 
prowadzone zespołowo przez 
Rudolfa Morawskiego, Marię 
Dobkiewicz i Mieczysława Da- 
widowicza.

Następnie P. Jaroszewicz i 
E. Babiuch udali się do Zem- 
ska — jednego z gospodarstw 
lubniewickiego Kombinatu 
PGR. gdzie spotkali się z kom­
bajnistami pracującymi przy 
zbiorze żyta. Dziękując zało­
dze za ofiarną pracę, premier 
podkreślił znaczenie, jakie kie 
rownictwo partii i. państwa 
przywiązuje do sprawnego 
przeprowadzenia tegorocznych 
żniw. (PAP)

artystycznej” jest Muzeum 
Historii Serbii w Belgradzie.

Na wystawie — w jej ot­
warciu uczestniczyli m. in. kie 
równik Wydziału Pracy Ideo 
wo-Wychowawczej KW PZPR 
Marian Jakubowicz i wicepre­
zydent Poznania, Andrzej Wi­
tuski — zaprezentowano za­
równo dokumenty z okresu 
walk, jak i twórczość współ­
czesnych artystów jugosłowlań 
skich. Oglądać można w Od- 
wachu plakaty powstańcze, 
grafiki, obrazy, rzeźby, foto­
grafie teatralne, filmowe, par 
tytury utworów muzycznych, 
sławiące bohaterstwo party­
zantów i wolę Walki z najeź­
dźcą. (bran)

Kolejny wyrok 
sygnowany 

przez Filbingera
W ostatnim wydaniu hambur- 

skiego tygodnika „Stern” znajdują 
się informację świadczące, że na­
wet po zakończeniu wojny Hans 
Filbinger nie przestał ferować wy­
roków, opierając się na przepi­
sach nazistowskiego ustawodaw­
stwa wojskowego.

Jak wynika z relacji „Sterna”, 
w miesiąc po zakończeniu spójny, 
w czerwcu 1945 r. sędzia sztabowy 
byłej hitlerowskiej marynarki 
wojennej, Filbinger, skazał pew­
nego oficera na karę 13 miesięcy 
więzienia za „opuszczenie pola 
walki”. Oficer ten. mieszkający 
obecnie w USA, został tym. samvm 
wyrokiem zdegradowany przez Fil­
bingera do stopnia szeregowca.

Przypuszcza się. że nie jest to 
ostatni wyrok wydany przez Fil­
bingera. nie wszystkie akta zosta­
ły bowiem przebadane, nie wszyst­
kie rodziny ska?anvcb żołnierzy 
Wehrmachtu orientują sie też. kto 
wydawał wyroki w sądach wojen­
nych.

Nic dziwnego, że w tej sytuacji 
wieln chadeckich polityków woii 
zachować dvstans wobec Filbinee- 
ra. przykładem może być premier 
rsadu krajowego Nadrenii — Pa- 
latynatu, polityk CDU — Bern­
hard Vogel. który stwierdził, że 
eofnie poparcie dla Filbingera, 
jeśli ujawniony zostanie jeszere 
jeden wydanv przez niero wvrok 
śmierci. W wywiadzie dla szwaj­
carskiego trgodnika „D’e Wett- 
wrehe” i dla pisma „Deutsche 
Zeitung”. Vorel oświadczył, że 
istnieją „granice solidarności”.

PAP

Poznańskie Biuro Meteorologii 
1 Gosoodarki Wodnej przewiduje 
na dzisiaj w Wj«»ik6r>olsce: za­
chmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże.

Temoeratura minimalna od 15 
do 17 s+ooni, maksymalna od 22 
dn os stbtHii.

Wczoraj o godzinie 19 zano- 
towono nao+ęn-^ac"6 tem^era*”^: 
w Poganin «*opni. w 
'’n — 25. w 'ront-ie — 75 w Ł’S^ 
nie — ?» i w pile 2- stopni’; 
ciśnienie 754,3 mm,

Dzistefczy serwds łniornoocyjny 
opracowoł Wojciech Nenlwig.
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Propozycją ZSRR w sprawie układu z bronią jądrową

Postęp w genewskich rokowaniach
Komitetu Rozbrojeniowego

Kolejka pod znakiem remisów • Lech i Wisła na czele • Wciąż 
mało bramek • J. Sobol najlepszym strzelcem

Druga kolejka rozgrywek o mistrzostwo i ligi 
stała pod znakiem remisów. Aż 5 spotkań zakoń­
czyło się rezultatem nierozstrzygniętym. Najwyż­
sze zwycięstwo <2:0) odniósł Lech dzięki czemu 
zrównał się liczbą punktów i różnicą bramek z Wi­
słą i wroz z nią przewodzi w tabeli. Nie ma już 
zespołu, który nie »traciłby punktu; nie ma też 
drużyny, która miałaby zerowy dorobek punkto­
wy. We wczorajszej kolejce zabrakło niesoodzia- 
nek. Najciekawiej zapowiadający się mecz Le­
gii z Wisłą rozczarował. Krakowianie nastawili 
się na osiągnięcie remisu i ceł swój zrealizo­

wali. Nadal bardzo słabo spisują się napastni­
cy. We wczorajszych meczach zdobyli zaledwie 
12 bramek, co daje bardzo niską przeciętną 1,5 
bramki na mecz. Jedenastu piłkarzy zdobyło po 
jednym golu, a dwunasta bramka padła ze 
strzału samobójczego. Zdobył ją dla Śląska 
obrońca Szombierek Mierzwiak. Po dwóch ko­
lejkach na liście strzelców przewodzi Jan So­
bol z ŁKS, który zdobył już dwie bramki. 26 za­
wodników ma na swoim koncie po jednym 
strzelonym golu.

Lech — Polonia 2:0 (2:0)

Poznaniacy na czele tabeli

Rzecznicy delegacji uczestniczących w ge­
newskich obradach Komitetu Rozbrojeniowe 
go — stwierdzili wczoraj — że jednym z do­
minujących tematów pozostaje złożona przez 
ZSRR propozycja w sprawie zawarcia ukła­
du o całkowitym i powszechnym zakazie prób 
z bronią jądrową. Istotny wkład w pracę nad 
przyszłym porozumieniem wnoszą podjete 
równolegle w Genewie trójstronne rokowania 
ZSRR — USA — W. Brytania. Maja one na 
celu rozpatrzenie możliwości wniesienia na 
forum Komitetu Rozbrojeniowego wspólnej i- 
nicjatywy na rzecz całkowitego i powszech­
nego zakazu prób z bronią jądrową.

Rzecznicy nawiązali do oświadczeń licz­
nych delegacji rządowych, które dały wyraz 
zaniepokojeniu światowej opinii publicznej z 
powodu opracowywania nowych, groźnych ro 
czajów broni masowej zagłady, w tym bom­
by neutronowej. Wiele państw podkreśliło ko 
nieczność niezwłocznego przystąpienia Komi­
tetu Rozbrojeniowego do rozpatrzenia projek­
tu układu o zakazie produkcji, gromadzenia, 
rozmieszczania i stosowania broni neutrono­
wej, który z inicjatywy ZSRR, Polski i po­
zostałych krajów socjalistycznych, znalazł 
się na porządku obrad.

Komitet Rozbrojeniowy powitał jednocze­
śnie z zadowoleniem wznowienie w Genewie 
konsultacji radziecko—amerykańskich w

Decyzja
Kongresu USA

Kongres Stanów Zjednoczonych 
ostatecznie zdjął częściowo embar­
go na dostawy sprzętu wojskowe­
go dla Turcji. We wtorek izba 
Reprezentantów 208 głosami prze­
ciwko 205 opowiedziała się za 
wznowieniem dostaw do Turcji 
tych rodzajów broni, na które 
nałożono embargo 15 lutego 1975 t. 
w związku z użyciem amerykań­
skiego sprzętu bojowoego przez 
tureckie siły zbrojne podczas in­
wazji rta Cynr. Przed tygodniem 
analogiczną decyzję podjął Senat.

PAP

GORĄCE DNI 
WIELKOPOLSKICH ŻNIWIARZY

Dokończenie ze str. 3 
nicznego mogą być opłakane 
dla jesiennych siewów.

Późnym popołudniem speł­
niamy jeszcze rolę pogotowia 
awaryjnego na rzecz filii SKR 
Komorniki. Dowozimy miano­
wicie z pola w Walerianowie 
gospodarza i zarazem pełno­
mocnika na tę wieś do spraw 
żniw Henryka Woźniaka do 
filii w Chomęcicach. W rę­
kach dzierży przysmażony na 
końcach pasek klinowy od po­
dajnika zbożowego w nowym 
„Bizonie”. To już druga awa­
ria tej maszyny w ciągu tego 
dnia. Jedną usunął rano me­
chanik gwarancyjny POM. Te 
raz sprawa gorsza, bo zapa­
sowej części nie ma w bazie, 
ani w magazynie SKR. Trzeba 
po nią pojechać do POM w 
Stęszewie. Kierownik filii Ry­
szard Bednarz działa natych­
miast, bo przecież rolnicy cze­
kają. Jest zgłoszonych 343 ha 
dó zbioru kombajnowego zbóż. 
Sńopowiązałkami filii sprząta 
się 118 ha. W poniedziałek 
żniwowano w Rośnówku. we

„Beautes du Monde“
poświęcony Polsce

W serii „Beautes du Monde” 
przedstawiającej piękno różnych 
stroń Europy, a w przyszłości rów­
nież innych części świata, u pro­
gu sierpnia znane francuskie wy­
dawnictwo „Larousse” udostępni­
ło czytelnikom numer poświęcony 
w całości Polsce.

Na 22 stronach bogato wypełnio­
nych kolorowymi fotografiami 
znajdujemy krótki zarys polskiej 
historii oraz szerszy opis ważniej­

wtorek miały być załatwione 
zamówienia z Walerianowa — 
25 ha. Zdołano wprawdzie od­
wieźć do punktu skupu w 
Czerwonaku pięć przyczep zbo 
ża, lecz te awarie nowego kom 
bajnu psuja żniwiarzom szy­
ki.

sk
Dla rolnictwa nadeszły go­

rące dni. Dosłownie, bo żar le 
je się z nieba, a i pośpiech 
wyciska ostatnie poty. W łany 
zbóż wchodzą kombajny, któ­
re zadecydują o zbiorze plo­
nów. Są też pierwsze kłopoty, 
usuwane niemal natychmiast. 
Sprzęt żniwny jest przeglądany 
nocą i wczesnym rankiem. Ma 
szyny pracują od opadnięcia 
rosy do późnego wieczora. Za 
piecze techniczne rolnictwa, 
jak stwierdziłam to podczas 
żniwnego rajdu, Czeka w po­
gotowiu. Ludzie rolnictwa nie 
są osamotnieni w swym żniw­
nym trudzie.

maria polcynowa

sprawie wspólnej inicjatywy na rzecz zaka­
zu opracowywania i produkcji nowych rodza­
jów i systemów broni masowej zagłady, w 
tym zakazu brom radiologicznej — opartej 
na stosowaniu bojowych środków promienio­
twórczych.

Komitet Rozbrojeniowy podjął zarazem de 
cyżję w sprawie kontynuowania wielostron­
nych prac nad problematyką zakazu nowych 
rodzajów i systemów by^oni masowej zagłady, 
z udziałem wybitnych s*pecjalistów  w tej dzle 
dżinie, w tym eksperta z Polski.

* W miejscowości Grabieniec 
w pobliżu Turka (woj. konibsuicj, 
zapalił się w jednym z gospodarstw 
od iskier z komina słomiany 
dach na budynku mieszkalnym. 
Straty szacuje, się na około 45 000 
zł. Z podobnej przyczyny spłonił 
w jednym z indywidualnych go­
spodarstw w Goplanie w woj. ko 
nińskim dach na budynku gospo 
darczb-inwentarskim, o wartości 
15 000 zł. (bj

Rzecznicy podkreślili, że na forum Komite­
tu Rozbrojeniowego nastąpiło istotne zbliże­
nie poglądów w zakresie rokowań na temat 
eliminacji broni chemicznej. Liczne państwa 
wyraziły postulat, aby Komitet Rozbrojenio­
wy maksymalnie przyspieszył swe prace w 
celu przedstawienia na forum ONZ odpo­
wiedniego tekstu porozumienia o pełnym za­
kazie prowadzenia badań, produkcji i groma­
dzenia broni chemicznej i toksyn oraz o znisz­
czeniu ich zapasów.

Podkreślając postęp w rokowaniach roz­
brojeniowych, rzecznicy nie ukrywali, że me 
jest to proces łatwy, ani bezkolizyjny. Wysił­
ki rozbrojeniowe, inicjowane przede wszy­
stkim przez kraje socjalistyczne, napotykają 
znaczne trudności, stwarzane świadomie prze? 
poszczególne koła zachodnie, przeciwne pro­
cesom odprężenia i rozbrojenia. (PAP)

szych miast i regionów Polski, 
które warto zwiedzić ze względu 
na ich wielką atrakcyjność.

Dwie ostatnie strony — to prze­
wodnik praktyczny: skrótowe przy 
pomnienie, co obcokrajowiec po­
winien w naszym kraju koniecz­
nie zobaczyć, a nadto informacja, 
gdzie może zjeść po staro polsku, 
a także gdzie zaopatrzyć s-ę w 
pamiątki regionalne. (PAP)

Pożary lasów w NRD
Występujące ostatnjo w NRD 

bardzo wysokie temperatury, prze­
kraczające w dzień 30 stopni C, 
dają znać o sobie w sposób nega­
tywny w gospodarce kraju. W 
ubiegłym tygodniu straż pożarna 
z Cottbus, Poczdamu. Frankfurtu 
nad Odrą i Magdeburga brała 
udział w gaszeniu 60 pożarów 
Mimo energicznej i ofiarnej akcji 
straty są dotkliwe, zwłaszcza w 
gospodarce leśnej kraju. Trzy wiel 
kie pożary w okolicach Cottbus 
i Luebben — spowodowały znisz­
czenie 200 ha lasów. (PAP)

Znów droższa 
benzyna w Belgii

Począwszy od 3 sierpnia cena 
benzyny w Belgii znów wzrośnie. 
Litr benzyny normalnej koszto­
wać będzie 16,01 franka belgijskie­
go czyli o 29 centymów więcej 
n:ż dotychczas zaś 1 litr super — 
16,44 tj. o 21 centymów więcej. 
Poprzednia podwyżka benzyny w 
Belgii mfała miejsce 18 lipca br.

PAP

• Tragiczny wypadek wydarzył 
się wczoraj na Jeziorze Mikorzyń 
skim w woj. konińskim. Na skutek 
fali, powstałej w związku z prze 
pływającą motorówką, przewró­
cił się kajak i dwaj znajdujący 
sie w nim mężczyźni wpadli do 
wody. Jednego z nich udało się 
uratować, drugi utonął.0 Na ul. Czerwonej Armii w 
Poznaniu odniósł rany mężczyzna, 
potrącony przez samochód w mo 
mencie, gdy przechodził przez 
jezdnię przy zielonym świetle.
• W Owińskaeh w woj. poznać 

skim odniosła wczoraj ciężkie ob 
rażenia kobieta potrącona przez 
„Fiata” 126p.

♦ W Pamiatkowie w pobliżu 
Szamotuł jadacy z nadmierną 
szybkością motocyklista potrącił 
mężczyznę. Stwierdzono • u niego 
złamanie podstawy czaszki i pod­
udzia oraz ogólne potłuczenia.

W swym pierwszym występie 
na własnym boisku w rozgryw­
kach ligowych sezonu 1978 79 pil 
karze Lecha pokonali Polonię By 
tom 2:0 (2:0). Bramki dla Lecha 
zdobyli: Kasalik w 2 min. i Mi 
lewski w 43 min. Sędziował Stro 
ciak z Opola. Widzów 18 000. Ze 
społy wystąpiły w następujących 
składach:
Lech: Mowlik, Barczak, Szew 

czyk. Grześkowiak, Justek. Na­
pierała, Kasalik. Szpakowski, Mi­
lewski. Chojnacki. Okoński.

Polonia: Chwolik, Ratki,
Wrona, Król. Górski. Grociak, 
Krupa. Mączka. Rochnia (od 69 
min. Bryłka). Lonka, Gruszka.

Piłkarze Lecha, którzy za swój 
występ w Warszawie zebrali nie­
zbyt pochlebne recenzje, we wczo 
rajszym meczu przed własnymi ki 
bicami chcieli udowodnić; że śą 
do sezonu dobrze przygotowani. 
Od pierwszej minuty narzucili 
ostre tempo i agresywne krycie 
nrzeciwnika na całym boisku. 
Efekty przyszły bardzo szybko, 
gdyż już w 2 minucie Kasalik oo 
akcji Milewskiego z bliskiej od­
ległości uzyskał prowadzenie dla 
swojego zespołu.

Po zdobyciu bramki poznaniacy 
wcale nie spoczęli na laurach. lecz 
nadal kryli bardzo krótko, nie oo 
zwalając rywalom na rozwinięcie 
akcji ofensywnych. Pomocnicy 
nrzyłaoywali wiele piłek, które od 
razu posyłali do będących w nrzo 
cizie kolegów. Wieloma dobrymi 
akcjami penisy wali sie też boczni 
obrońcy: Barczak i Justek, Nić 
wiec dziwnego, że ood bramka Po 
Icnij często dochodziło do groź­
nych sytuacji. Ce’nie strzelali 
Szpakowski. Milewski. Kasalik i 
Okoński i tylko dobra dyśóozyeja 
ChwoHką uchroniła gości, od stra 
ty dalszych bramek.

Na nic jednak zdała sie dobra 
postawa bramkarza bytomiań wo­
bec świetnej akcji lechitów w 43

Warta — Lechia 1:3 (1:2)

Grać trzeba przez cały mecz
Nie powiodło się piłkarzom 

Warty w pierwszym meczu na 
własnym boisku w bieżącym sezo 
nie. Ulegli oni jednemu z pre­
tendentów na awans do ekstra­
klasy — Lechii Gdańsk 1;3<1:2). 
Bramki dla Lechii zdobyli: Er lich 
w 2 min.. Dziadek w 10 min. (z 
karnego) oraz Kruszczyński w 81 
min. Bramkę dla Warty uzyskał 
W 36 min. Perz. Sędziował Pawłów 
ski z Lublina. Widzów 2000. Ze­
społy wystąpiły w następujących 
składach:

Warta: Mroziński, Pawlak,
Brodowski, Knychała, Jankowiak, 
Skrzypkowiak, Kubalczyk, Pomo- 
ryn, Dominiczak, Perz. Kuchnicki.
Lechia Kwaśniewicz*  Kulwic 

ki. Kliński, Gawara. Dziadek. Ma 
tuszewski, Erlich. Puszkarz, Klisze 
wicz, Głownia (od 31 min. Krusz 
czyński), Gładysz.

Początek meczu był niezwykłe 
zaskakujący dla poznaniaków. Po 
jednym z pierwszych udanych a- 
taków gości w 2 minucie Erlich — 
były zawodnik Śląska Wrocław — 
silnym strzałem głową zdobył pro 
wadzenie dla gdańszczan. (Obok 
Erlicha w gdańskim zespole wy­
stąpił również były piłkarz gdyń­
skiej Arki — Kliński). Krótko po 
tern (w 10 minucie) sędzia za faul 
na polu karnym podyktował „je­
denastkę” przeciwko Warcie i Dżia 
dek nie zmarnował okazji — i go 
ście podwyższyli rezultat na 2:0. 
Mimo niepomyślnej sytuacji pił­
karze „zielonych” nic załamali się 
i nie zrezygnowali z walki. Kilka

W. Fibak w Ili rundzie
W amerykańskiej miejscowości 

North Conway trwa kolejny tur­
niej tenisowy Grand Prix, w któ 
rym bierze udaiał Wojciech Fi­

Siódmy remis w meczu Karpow- Korcznoj
Wbrew prognozom fachowców, 

siódma partia rozgrywanego w 
Baguio n-a Filipinach finałowego 
meczu o szachowe mistrzostwo 

minucie meczu. Piłkę zdobył Na­
pierała, minął trzech rywali i po 
dał do uciekającego po skrzydle 
Chojnackiego. Ten pociągnął aż 
nod linię końcowa boiska, dośrod 
kował. a nadbiegający Milewski 
gł«wa skierował niłke do si»*ki

Pierwsza połowa tego spotkania 
stała na dobrym poziomie. Gra 
była szybka i obfitowała w wiele 
emocjonujących momentów, W 
tej części gry Polonia miała tyl­
ko jedną bardzo dobrą okazje do 
uzyskania bramki, lecz będący w 
sytuacji sani na sam z bramka­
rzem Rochnia strzelił obok słup­
ka.

Druga, część meczu nie była 
już tak ciekawa. Gra była bar­
dziej wyrównana i prowadzona 
w wolniejszym tempie. Polonia 
częściej przechodziła do ataku, 
lecz jej zawodnicy zdobywali te­
ren przy pomocy dużej liczby 
krótkich podań, co bardzo ułat­
wiało zadanie obronie gospodarzy. 
Lechici me rezygnowali z możli­
wości podwyższenia rezultatu, ale 
defensywa Polonii nie dała się już 
zaskoczyć.

Lechici w tym spotkaniu udo­
wodnili. że stać ich na dobrą 
grę, i że również w tym sezonie 
walczyć będą o czołową lokatę w 
ekstraklasie. Najlepszymi zawodni 
kami w zespole Lecha byli wczo­
raj Milewski, Kasalik i Szewczyk. 
Po raz pierwszy po dłuższej przer 
wie poznańskiej publiczności za­
prezentował się Grześkowiak. 
Choć popełnił kilka drobnych błę 
dów nie zawiódł oczekiwań i w 
następnych spotkaniach powinien 
stanowić silny punkt defensywy 
Lecha.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha JERZY KOPA: Zagraliśmy

krotnie, po silnych strzałach z dy 
stansu Dominiczaka tylko bram­
karz Lechii obronił swą drużynę 
przed utratą punktu.

Najdogodniejszej okazji do zdo 
bycia pierwszej bramki nie wyko 
rżystał w 21’ minucie Kuchnicki 
po dobrym podaniu Pomoryną. 
Wreszcie w 36 minucie wysiłki 
gospodarzy, zakończyły sie sukce­
sem — po silnym strzale Perza 
Warta uzyskała kontaktową bram 
kę.

Po przerwie warciarze ruszyli 
ponownie do ataku. Już na sa­
mym początku tej części spotka­
nia Kwaśniewicz z trudem obro­
nił kolejny daleki strzał Domini­
czaka.' Przez 15 minut spotkanie 
stało pod znakiem dużej przewa­
gi gospodarzy. Gdańszczanie ata­
kowali bardzo rzadko, a obrońcy 
poznańscy nie pozwalali im koń­
czyć akcji strzałem.

Niestety piłkarzom Warty — gra 
jącym bardzo ambitnie —-nie star 
czyło sił do końca. Moment de­
koncentracji defensywv j Krusz- 
czyński, w 81 min. ustalił rezultat 
meczu na 3:1< (rk)

Nie powiodło się piłkarzom 
Olimpii, którzy na wvjeździe prze 
grali z zespołem Malapanew Ozi­
mek 0:3. Gwardziści bronili się 
dzielnie tylko do przerwy, utrzy­
mując wynik bezbramkowy. Po 
zmianie stron uwidoczniła się już 
znaczna przewaga gospodarzy, pod 

bak. Polak awansował do trzeciej 
rundy po zwycięstwie nad Austra 
łijczykiem Ciiffem Letcherem 6:4, 
6:3. (PAP) 

świata arcymistrzów Anatol!ja Kar 
powa (obrońcy tytułu) i Wiktora 
Koroznoja (pretendenta) zakończy 
ła się niespodziewanie remisem

PAP ’ 

znacznie lepszy mecz niż w War­
szawie przeciwko Gwardii. Zda­
wałem sobie sprawę z tego, że Po 
lonia przewyższa nas wyszkole­
niem technicznym i Szybkością. 
Te atuty rywali chcieliśmy zni­
welować przez krótkie krycie. W 
pełni nam się to udało. Sądzę, że 
szczególnie pierwsza połowa mo­
gła się podobać publiczności.

Trener Polonii — JERZY NI­
KIEL: Mecz był prowadzony w 
Szybkim tempie. Strata bramki 
już w 2 minucie zepsuła nam pla 
ny taktyczne, a drugi gol uzyska 
ny tuż przed przerwą załamał 
drużynę, w moim zespole najbar 
dziej zawiedli napastnicy. Zwy­
cięstwo Lecha jest zasłużone. Po­
znaniacy grali szybko i dynantiez 
nie.

WIESŁAW ŁUCZAK
I LIGA

Arka — Gwardia 1:8
Ruch — GKS Katowice 1:1
Legia — Wisła 0:0
Szombierki — Śląsk 1:1
T ech — Polonia 2:0
Zagłębie — ŁKS 1:1
Poaoń — Stal 1:1
Widzew — Odra 1:0
1. Lech 2 3:1 3:1

Wisła 2 3:1 3:1
3. ŁKS 2 3:1 3:2
4. GKS Katowice 2 3:1 2:1

Widzew 2 3:1 2:1
8. Legia 2 3:1 1:0
7. Szombierki 2 2:2 3:3
8. Stal 2 2:2 2:2
9. Arka 2 2:2 1:1

Zagłębie 2 2:2 1:1
11. Odra 2 1:3 2:3

Pogoń 2 1:3 2:3
13. Gwardia 2 1:3 1:2

Slask 2 ’ 1:3 1:2
15. Ruch 2 1:3 2:1
18. Polonia 2 1:3 0:2

kreślona zdobyciem trzech bra­
mek. Ich strzelcami byli: Czmiel 
w 66 min.. Osadnik w 70 min. i 
E. Kot w 86 min. (wił)

GRUPA I

11 LIGA

Piast — ROW Rybnik 1:8
Warta — Lechia 1.3
Gwardia — Górnik 2:1
Stoczniowiec — Bałtyk 0:0
Zagłębie Wałbrzych —

Zagłębię Lubin 1:0
Moto-Jelcz — Goplania 1:0
Zawisza — Stilon 3:2
Malapanew — Olimpia 3:0

1. Lechia 2 4:0 5:1
2. Zawisza 2 4:0 4:2
3. Moto-Jelcz 2 3:1 2:1

Zagłębie Wałb. 2 3:1 2:1
5. Bałtyk 2 3:1 1:0
6. Zagłębie Lubin 2 2:2 3:1
7. Malapanew 2 2:2 3’3
8. ROW Rybnik 2 2:2 2:1
9. Warta 9 9*9 3:3

10. Gwardia 2 2:2 2:2
11. Piast 2 2:2 1:2
12. Gonlania 2 1:3 1:2
13. Olimpia 2 1:3 1:4
14. Stoczniowiec 2 1:3
15. Górnik 2 0:4 1:3
16. Stilon 2 0:4 2:5

GRUPA U

Star — Wisłoka 4:2
Górnik — GKS Tychy 4:1
Motor — Ursus 3:1
Radomiak — Siarka 0:0
Stal — Błękitni 2:3
Avia — Concordia •:i
Resovia — Raków 2:0
Cracovia — polonia 1:9

Triumf piłkarzy 
Boca Juniors

Piłkarze argentyńskiego klubu 
Boca Juniors zdobyli Puchar In­
terkontynentalny. W rewanżowym 
finałowym meczu w Karlsruhe, 
Boca Juniors pokonali Borussię 
Moenchengladbach 3:0 (3:0).

Pływacki rekord świata
W środę rozpoczęły się w Wood 

lands w Tcxasie pływackie mi­
strzostwa USA. Już w pierwszym 
dniu ustanowiony został rekord 
iwiata. Steve Lundqvist przepiy- 
iął 200 m st. zmiennym w cza­

sie 2.04,39. (PAP)
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Kombajnowe żniwa 
w gospodarstwie 
Kołowo należącym 
do Rolniczego Kom 
binatu Spółdzielcze 
go w Dolsku, woj. 

poznańskie.

WIELKOPOLSKICH ŻNIWIARZY
Zwalisty „Bizotn” zajmuje 

niemal całą szerokość dro 
gi. Czekamy aż skręci na 

pole. Nie może jednak prze­
cisnąć się przez zbyt wąską 
bramę w ogrodzeniu. Kombaj­
nista Henryk Grabny zatrzy­
muje więc maszynę. Musj po­
szukać innej drogi dojazdu. 
Kilkuhektarowy łan rzepaku 
to jedno z ostatnich zamówień 
realizowanych na tego rodza­
ju usługę przez SKR w Dol­
sku. W tym tygodniu kombaj­
ny będą miały głównie zajęcie 
przy żniwach żytnich.

Nie wszyscy rolnicy czekali 
tak długo na zbiór żyta. Wie­
lu przystąpiło do żniw żytnich 
w ostatniej dekadzie lipca i te 
raz już zwozi wyschnięte zbo­
że w sterty. Wykorzystują co 
się da: drabiniaste wozy za- 
przągnięte w konie, przyczepy 
ciągnikowe.

Z dala od drogi przy zabu­
dowaniach gospodarczych czer 
wienieją dwie sylwety „Bizo­
nów”. Kombajniści Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego w 
Dolsku przyjechali rankiem do 
gospodarstwa w Kotowie, że­
by dokończyć zbieranie żyta. 
Mówi przewodniczący zarządu 
RKS, Daniel Jurga:

— Pięknie sypał nam jęcz­
mień ozimy, zbieraliśmy po 54 
kwintale z hektara, jesienią 
zwiększymy jego uprawę z 13 
do 20 hektarów. Udał się też 
rzepak zebrany z 45 hektarów. 
Żyto też jest dobre. Zobaczy­
my jeszcze jak będzie z psze­
nicą ozimą i jarą oraz jęcz­
mieniem jarym. Część jęczmie 
nia jarego przetworzyliśmy 
na susz dla inwentarza. Od 26 
czerwca mamy czynną w Koto 
wie suszarnię, w której przy­
gotowujemy do odstawy cały 
rzepak.

Suszarnia pracuje przez ca­
łą dobę. Załadowane rzepa­
kiem przyczepy jadą do punk 
tu skupu. Tymczasem kombaj­
ny już połykają łan żyta. Nie­
stety. nie działają zamontowa 
ne przy nich wentylatory zbie 
raczy plew. Nie załatwiona w 
porę reklamacja przez POM w 
Stęszewie uniemożliwia zbie­
ranie cennej paszy.

Szef kombinatu jest zmar­
twiony. Znów „wysiadły"

dwie sieczkarnie samobieżne 
Z — 310 produkcji starołęc- 
kiej fabryki. Od j-ana zaopa­
trzeniowiec jest w Poznaniu. 
Jeżeli uda mu się dostać częś 
ci, można będzie kontynuować 
zbiór mieszanek pa susz. Nie 
tylko zresztą w spółdzielczym 
kombinacie.

Bliżej Gostynia, gdzie gleby 
cięższe, żniwa zbożowe nie na­
brały jeszcze rozmachu. Tu i 
ówdzie widnieją wprawdzie 
rzędy sztyg i strzelają w górę 
pierwsze stogi. Ale kombajnów 
na polach nie widać.

Żyto, jęczmień i owies zbie- 
lab’. Wydają się suche, lecz 
w pełni nie dojrzały do zbioru 
kombajnowego. Przedłużyła się 
wegetacja zbóż.

Na bardziej lekkich glebach 
gminy Krzemieniewo kombaj-

Już Pucują przy zbiorze 
zbóż. Na trzyhektarowym polu 
żyta Leona Antkowiaka w 
Karchowie pracuje kombajn z 
Belęcina — filii SKR Krzemie 
niewo. Gospodarz, który co 
roku korzysta z usług tej filii, 
jest zadowolony z pracy kom 
bajnisty Kazimierza Zajdla. 
Omłócone zboże odwozi na* 
tychmiast przyczepą do punktu 
skupu.

Tuż za Świerczyną natyka­
my się na grupę ludzi zgro­
madzonych przy przyczepie. 
Trzy sąsiadki dopytują o przy 
czynę awarii kombajnu, który 
znajduje się akurat na polu 
Zdzisława Motały. Kombajni­
sta SKR Osieczna Bronisław 
Kulak grzebie we wnętrznoś­
ciach maszyny. Pasek klinowy 
jest założony zbyt luźno. Ży­
to tęgie, wyległe. Kombajni­
sta decyduje się na podbiera­
nie tvlko z jednej strony.

SKR Osieczna ma trzy kom 
bajny zbożowe. W gminie jest 
2 745 ha zbóż do zbioru, z te­
go samego żyta 1190 ha. Poło­
wę żyta skoszono. Osiem sno- 
powiązałek SKR ma stale za­
jęcie. Trzy zestawy do zbioru 
słomv są wykorzystane. Pracu 
ją właśnie w Świerćzvme. W 
tym tygodniu jest duże spię­
trzenie prac żniwnych. Jęcz­
mień dojrzewa, owies się sy-

pie. Do tego trzeba łagodzić 
konflikty. Sprzętu żniwnego 
jest jeszcze za mało.

— Kombajnu na poczekaniu 
ni> urodzisz — stwierdza ktoś 
filozoficznie. — Trzeba czekać 
na swoją kolejkę. Jednego tyl­
ko nie mogę zrozumieć, że w 
żni..a brakuje w sklepach GS 
napojów chłodzących. Jest tyl 
ko piwo, a tym kombajnisty 
raczyć nie można. Nawet do 
Krzemieniewa dzisiaj jeździ-
liśmy. ale i 
zabrakło.

Kanikuła.

tam też napojów

W cieniu termo-
metr przekracza 30 stooni. Ga 
simy pragnienie dopiero w bu 
fecie na plaży w Osiecznej. Spo 
ro różnych napojów' do wybo­
ru. O plażowiczach pamiętano, 
o żniwiarzach nie.

W sklepię GS Li ono jest tyl 
ko woda stołowa. Zostało jesz­
cze 16 skrzynek. Dziennie 
sprzedaje się 50 skrzynek. Po­
za tym zaopatrzenie przecięt­
ne.

Maślanki i kefiru do sklepu 
spożywczego podobno nie ma 
czym codziennie dowozić z 
mleczarni. Świeży chleb jest, 
przydałyby się jednak rano i 
bułki. Sklep czynny od godzi­
ny 7 do 17. bez przerwy.

&
W okolicach Śmigla i Koś­

ciana żniwa zbożowe w począt 
kowej fazie. Widać rzędy sztyg. 
Z rzadka tylko wśród pło­
wych łamów czerwienieją syl­
wety „Bizonów”. Na polach 
Kombinatu PGR Czempiń w 
Poznańskiem porządnie wvko- 
nane podorywki po sprzęcie 
rzepaku. A w ogóle to gene­
ralna uwaga: podczas wtorko­
wego rajdu żniwnego zbyt ma­
ło jeszcze mogłam dostrzec wy 
konanych podorywek. Chciało- 
by się spytać, na co czekają 
jeszcze rolnicy? Czyżby na 
większą niż obecnie suszę? 
Skutki opóźnienia lub zanie­
chania tego zabiegu agrotech-

Dokońc zenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA

Załogom pod rozwagę

Ceny pod szczególnym nadzorem
pfirtyjne i państwowe kon 

cepcje, gwarantujące
realność wzrostu

w granicach określonych
płac

i w
narodowym nianie całkowicie 
odpowiadają postulatom rodzi 
nv. Stad też, z rezerwa przyj­
mujemy' wszelki cenowy ruch 
w górę, nawet jeśli uzasadnia 
tu oodwvższona nowoczes­
ność, trwałość czy użytecz­
ność produktu. A ponieważ 
zdarzały się w praktyce przed 
siębiorstw. posunięcia cenowe 
naruszające interesy rodziny, 
społeczeństwa — gospodarki, 
więc zwiększyło się i zaintere­
sowanie cenami.

Wyjaśnijmy sobie najpierw, 
dlaczego ceny w ogóle nie u- 
trzynaują się na poziomie nie­
zmienionym, dlaczego stałą ce 
chą cen jest właśnie ruch. 
Otóż im większa seria, im 
sprawniejsza technologia, tym 
wyrób mniej kosztuje, tym 
taniej może być sprzedawany. 
W porównaniu z pierwszymi 
układami scalonymi czy ze­
garkami kwarcowymi obecne 
są kilkakroć tańsze. I takie 
zjawiska nie wywołują pro­
testu, są z reguły przyj mowa 
ne^jako naturalne. Natomiast 
ruch w drugim kierunku kwi 
fowany jest co najwyżej zro­
zumieniem, dalekim jednak 
od entuzjazmu.

A tymczasem taki właśnie 
ruch cen — to zjawisko świa 
towe. Wprawdzie naszą gos­
podarkę chroni uczestnictwo 
w RWPG, tym niemniej skut­
ki ..eksplozji cenowej” obser­
wowanej na światowym ryn­
ku są znaczne i nieuchronne. 
Co więcej, i w naszej gospo­
darce wystęnuja takie wew­
nętrzne tendencje całkowicie 
dalekie od koniunkturalnej 
gry: sięga się no. no surowce 
coraz głębiej położone, wyma­
gające większych nakładów 
pracy i kosztowniejszej tech­
niki. Uzyskanie takich podsta 
wowych produktów jak wę-
giel, stal, cement, 
dziś o ponad jedną

kosztuje 
trzecią

więcej niż na początku lat sie 
demdziesiątych. Musiało to 
znaleźć także odbicie w ce­
nach narzędzi, maszyn, podze 
społów, energii czy mieszkań, 
przygotowanych w oparciu o 
droższe surowce. Z kolei wyż 
sze koszty procesu inwestycyj­
nego. przeniesione do górni­
ctwa. hutnictwa, przemysłu 
materiałów budowlanych, spo 
wodowały wtórny ruch cen.

Na wielkim obszarze naszej

ekonomiki ceny są jednak bar 
dzo odległe od kosztów. Do to 
warów i usług masowo spo­
żywanych, szczególnie do 
żywności, dopłaca państwo i 
wyrównuje w ten sposób róż­
nicę między rzeczywistymi ko 
sztami wytwarzania a cena de 
taiiczna. Do każdej złotówki, 
wvdawanei przez rodzinę na 
mięso. rybv. mleko cukier, bu 
dżet państwa dopłaca od 70 
groszv do jednego złotego. Ina 
czej mówiąc, ustanowienie pra 
widłowych cen na żywność, 
pokrywających rzeczywiste 
wydatki na produkcję plus 
niewielką marżę, musiałoby 
spowodować zwvżkę cen de- 
talicznvch o sto procent. Na fi 
nansowhnie tej ochronnej, so 
cjalnej w istocie rzeczy dzia­
łalności. naruszającej prawa i 
mechanizmy ekonomiczne czer 
pic sie z wnłvw6w z tvtułu 
sprzedaży artykułów luksuso­
wych. Tak więc ci, którzy 
kupują towary dotowane z bu 
dżetu, korzystają ze swojego 
rodzaju premii.

Nie Wdając się w ocenę pra 
widłowości skuteczności i spra 
wiedliwości systemu dotowa­
nia, wypada stwierdzić fakt 
podstawowy: ceny detaliczne 
na naszym rynku wykazywa­
ły ruch wolniejszy — i nadal 
wykazują — niżby to wynika­
ło ze zwykłej kalkulacji kosz* 
tów. Ale to wcale nie znaczy, 
by nie zdarzały się przypadki 
nieprawidłowości w wylicza­
niu kosztów nowości rynko­
wych.

W toku ekonomizacji nasze­
go systemu zarządzania liczne 
uprawnienia przekazano do 
zjednoczeń, kombinatów, przed 
siębiorstw. Dyrektorzy wiel­
kich organizacji gospodarczych 
otrzymali również, na określo 
nych warunkach, prawo do u- 
stanawiania cen. Była to decy 
z ja zc wszech miar prawidło­
wa. pożadana. Ale wykonanie 
tej dyrektywy odbiegało nie­
raz od ustanowionych reguł. 
Podczas kontroli stwierdzono 
m. >in. nieprawidłowości w kal 
kulacji, klasyfikacji, wycenie. 
Zawyżano koszty robocizny’ 
ustalano wyższe narzyty, 
przyjmowano większe od na­
leżnych stawki zvsku. Rosły 
w ten sposób ceny niektórych 
produktów zaopatrzeniowych, 
a w rezultacie — detaliczne. 
Dokładna kontrola, która obje 
la w zeszłym roku nonad sto 
tysięcy ccn, wykazała ponad 
dziesięć procent nieorawidło-

wości. niezgodności z przepi" 
sami czy wręcz nierzetelności. 
Te wykroczenia przeciw, kon­
cepcji prowadzenia gospodar­
ki i literze prawa dotyczyły 
małej w istocie części war­
tości towarów będących w 
sprzedaży, gdyż aż dwie trze­
cie tak obliczanego „koszyka” 
zastrzeżono do decyzji na­
czelnych organów administra­
cji — i tu nie zdarzały się błę 
dv tego typu. Jednak licząc 
„na sztuki” błędy stwierdzono 
w odniesieniu do cen 10 000 
towarów. I stąd wrażenie ma­
sowości, mimo iż była to mała 
pod względem wartości czą­
stka dóbr znajdujących się w 
sprzedaży...

Posypały się kary: kilkaset 
upomnień, nagan, zwolnień. 
Wydano stosowne przepisy, za 
mykając luki w trybie postę 
powania z cenami. Nieprawi­
dłowy zysk, osiągnięty w wy­
niku niedozwolonych mąnipula 
cji, ściąga się z jednostki gos 
podarczej z 50-proccntową 
nawiązką. Chwaląc to zaostrzę 
nie sankcji i uściślenie przepi 
sów, nie można jednak zapom 
nieć o pierwszym wniosku 
wynikającym z wieloletniej ob 
serwacji egzekwowania wszel­
kich postanowień ekonomicz-
nvch administracyjnych:
chodzi o obywatelską, partyj- 
na internretację. Jeśli bowiem 
ktoś zechce. to w najlepszym 
nawet regulaminie znajdzie
najkorzystniejszy dla 
punkt, umożliwiający 
jakiś czas działanie na 
na korzyść — cudzym 
tern.

siebie 
przez 
włas- 
kosz-

Na wzroście plac uzyskanym 
w wyniku nadużyć cenowych 
nikt jeszcze nie zyskał. Wyz­
walane w ten sposób w gos­
podarce siły niweczą bowiem 
papierowe korzyści i obracają 
się przeciw amatorom łatwych 
zarobków. Warto więc by 
KSR-y, prócz innych spraw, 
wynikających z tegorocznego 
spisu zadań, i tę kwestię wzię 
ły pod uwagę. Przecież żaden 
z dyrektorów nie kalkuluje 
osobiście kosztów ani nie wy- 
liczą cen, choć nie zmniejsza 
to wcale odpowiedzialności za 
podpis. Robią to specjaliści, 
rzeczoznawcy. Do powszechnej 
świadomości warto więc do­
prowadzić morał bardzo nie- 
wyszpkany: obronę wskaźnika 
kosztów utrzymania należy za 
cząć od siebie.

ROMAN LENCEWICZ

Starodruki
z muzeum zegarów
Muzeum Zegarów Słonecz­

nych im. Przypkowskich w Ję 
drzejowie, gromadzi książki 
naukowe z różnych dziedzin. 
W tamtejszej bibliotece znaj­
duje się już 3 500 książek, w 
tym ponad 300 starodruków. 
Wśród „białych kruków” jest 
drugie wydanie dzieł Mikoła­
ja Kopernika oraz jedyny w 
Polsce egzemplarz atlasu bo­
tanicznego z 1774 r. Jest tu 
również wydany w 1773 r. w 
Norymberdze atlas świata o- 
raz ponad 500 miedziorytów 
ręcznie kolorowanych. (PAP)

rder Uśmiechu od 1 stycznia 
dzieci całego świata swoim

INDONEZJA 
78

O

Widziane z Bangkoku
KORESPONDENCJA WŁASNA „GŁOSU

POLSKICH

Od kilkunastu dni przebywają na Dalekim Wschodzie uczestnicy studenckiej wyprawy eks- 
ptoracyjnej „INDONEZJA-78" zorganizowanej — pod patronatem „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" 
— przez Zarząd Wojewódzki SZSP w Poznaniu. W poniedziałek zamieściliśmy korespondencję 
z Kuala Lumpur, dzisiaj publikujemy tekst z Bangkoku, dokąd członkowie ekspedycji dotarli sa­
molotem z Warszawy. Droga tej korespondencji, wysłanej wcześniej od tej, którą już publikowa­
liśmy, okazała się jednak znacznie dłuższa.

Uśmiech z Polski
1979 roku będą przyznawać 
przyjaciołom na całym świe-

cie. Informację tę prof. dr Bogusław Kożusznik przywiózł w 
czerwcu z Nowego Jorku, gdzie odbyło się posiedzenie Rady 
Zarządzającej UNICEF — organizacji ONZ udzielającej pomocy 
dzieciom — i tam zapadła ta decyzja.

Wspaniała to informacjo. Cudowna.
Może najwspanialsza w tym roku, może tylko nieco ustępuje 

innym wspaniałym. W każdym razie, gdyby ktoś mimo obfitości 
wspaniałych imformacji w tym roku twierdził, że właśnie jej przy- 
znaje pierwszeństwo, wówczas bym się me dziwił, nawet bym się 
nie zżymał, ani nie protestował. Mam bowiem wielki sentyment do 
Orderu Uśmiechu, podoba mi się nieprawdopodobnie, a dla je­
go twórców żywię największy szacunek.

Tego, że od lał systematycznie i konsekwentnie rozdzielany 
Order Uśmiechu zrobi międzynarodową karierę, nie spodziewa­
łem się, ale zmieniłem zdanie. Zmieniłem wówczas, kiedy Order 
Uśmiechu znalazł s:ę na piersi Petera Ustinova i kiedy Peter U- 
stinov powiedział, że w Orderze Uśmiechu znajduje się uśmiech 
polskiego dziecka.

Dać komuś uśmiech — jakże to piękna sprawa.
Dać uśmiech dziecku — chyba najpiękniejsza.
Otrzymać od dziecka uśmiech — to także piękna sprawa.
Otrzymać od dziecka order za uśmiech — już nie może być 

sprawy piękniejszej.
Wielka jest już galeria kawalerów Orderu Uśmiechu. Z zagra­

nicy dostawali ci, którzy w jakiś sposób przyczynili się do rozja­
śniania buźki polskiego dziecka. Teraz Order Uśmiechu staje się 
jakby własnością dzieci całego świata, teraz kapitułą będą przed­
stawiciele dzieci całego świata, teraz będzie formuła „w imie­
niu dzieci świata".

Order Uśmiechu jest także uśmiechem Polski, uśmiechem pol­
skim, uśmiechem prosto z Polski.

Bangkok zobaczyliśmy na 
chwilę przed zmrokiem, 
który zapada tutaj oko 

ło godz. 18.30. To 5-milionowe 
miasto zaczynało dopiero swo 
je życie. Ruch lewostronny. 
Ten lepszy, kto szybszy, kto 
głośniej trąbi i jest bardziej 
zdecydowany. Jesteśmy oszo­
łomieni ruchem, światłami, ty 
siącami sklepików rozmieszczo 
nych wzdłuż wszystkich ulic. 
Przed kinami gromadzą się lu 
dizie. Co chwilę wyprzedzają 
nas riksze na swoich zmotory 
zowasnych wehikułach, które,

jak przypuszczamy, mogą się 
w każdej chwili rozlecieć. Kie 
rowcy tajscy (nie tajlandzcy, 
jak często się pisze) przygląda 
ją nam się ciekawie, uśmiecha 
ją się nawet. Motocykliści wy 
konują cyrkowe sztuczki.

Gwizd, łoskot i bez przerwy 
klaksony. Koswule lepią się 
na plecach, wchodzimy prze­
cież w tropik. Okrzyk radości: 
„Fiat 125p”! Ginie cn jednał: 
w potoku „Chevroletów” i 
„Fordów”. Czujemy się świet­
nie. Dziewczyny budzą zacie- 
kawienie.- Tajki (nie tajland

ki) są niczym laleczki, oczywi­
ście cudowne. Co jakiś czas 
mijamy „wysepki” slamsów, 
wtłoczone gdzieś w zakamarki 
wielkich nowoczesnych bu­
dynków.

W hotelach najwyższy stan 
dard światowy; lecz są, oczy­
wiście, i tańsze. Kierowca, któ 
ry odwozi nas z portu lotni­
czego, łamie wszystkie możli­
we przepisy. Tak się tutaj jeż 
dzi. Czekamy na zbiorowy wy 
padek. Na szczęście nic takie­
go jednak się nie dzieje.

Bangkok — to miasto rze­

czywiście piękne, rozległe, ba 
jeczne. Miejscami jednak wy 
dające dość nieprzyjemny za­
pach (w brudnych ulicach za­
kryte kanały ściekowe), lecz 
— bez przesady — kanaliza­
cja w hotelach sprawna. Pod 
oknem basen kąpielowy. Za­
trzymujemy się w „Honey Ho 
tel”. Ustalamy dalszą trasę.

Tajowie wszędzie traktują 
nas serdecznie. Wpisują się do 
pamiątkowej książki wypra­
wy. Atmosfera bardzo dobra, 
samoocczueie — też.

MIECZYSŁAW KURPISZ

Wielki to dla nas zaszczyt
Wielki też splendor.
Zastanawiałam się tylko had jednym, a mianowicie, czy au­

tor samego pomysłu — „Kurier Polski" — przypuszczał w naj­
śmielszych marzeniach coś takiego. Ale też przykład Orderu U- 
śmiechu dowodzi, że świat jest niepodzielny, że świat jest jeden, 
że jeden jest los człowieka współczesnego, że nie ma między 
ludźmi, gdziekolwiek żyją, żadnych granic. Zwłaszcza los dzieci 
zbliża szalenie ludzi, a udzielanie im pomocy należy do pierw­
szego obowiązku moralnego.

Czyż to zatem nie piękna wiadomość, że za niesienie dzieciom 
uśmiechu, radości, za niesienie dzieciom pomocy, opieki i serca 
będzie odtąd przyznawany polski order, order polskiego pomy­
słu, order zrodzony z najszlachetniejszych polskich uczuć?

Sławię tę wiadomość i będę ją sławić nadal.
JERZY K. JURKO



ZPM H. CEGIELSKI

4) Samochody

Kupno £ Sprzedaż
Samochód towarowy Sy-

61304®tel 67-36-89,
sprze-

64076g

1538-K2
Syrenę rolniczą oraz mo­
tocykl MZ Sport sprze­
dam. Cicha 9 m. 4. 64187g

Kraju Rad 22 a m. 7, po 
godz. 16, tel. 20-65-78.

64254g
Żaglówkę nową 
dam, tel. 790-358.

Nadwozie Syreny 105 po 
wypadku sprzedam. Os. 
Kraju Rad 34 m. 89.

64334g
Ule wielkopolskie kupię.
Poznań, Krośnieńska 4. rena R 20, rocznik 

sprzedam. Poznań

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Ppznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 63641g

— ODLEWNIA ŻELIWA w ŚREMIE 
ulica Staszica 1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

OGŁASZA ZAPISY DO PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU

I. ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
W ZAWODACH:

• FORMIERZ - ODLEWNIK
• MODELARZ - ODLEWNICZY

(dziewczęta i chłopcy)
(chłopcy)

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej, 

— wiek od 15 — 17 lat,
zaświadczenie z klasy VIII szkoły podstawowej wraz z ocenami za I se­
mestr br., 

— świadectwo zdrowia, 
— 4 fotografie podpisane na odwrocie.

n. LICEUM ZAWODOWEGO
W ZA WODZIE:

MECHANIK operator urządzeń metalurgicznych
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej,
— wiek od 15 — 17 lat,
— zaświadczenie z klasy VIII szkoły podstawowej wraz z ocenami za I se 

mestr br.,
— świadectwo zdrowia,
—; 4 fotografie podpisane na odwrocie.
Nauka rozpoczyna się w dniu 1 września 1978 r.

ZAPISY PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA:
Sekretariai Zespołu Szkół Zawodowych HCP — Filia w Śremie ul. Stasyiea 3
codziennie w godzinach od 8 do 15.

9 Praca Q Nauka
Parkieciarz i lastrikarz — 
płytkarz potrzebni na sta 
łe. Poznań, Garbary 16

Ślusarza mechanika
— do Warsztatu nr 5 we Wronkaeh 
Ślusarza mechanika — chłopców 
— do Warsztatu nr 4 w Koźminie

• Ślusarza mechanika

chłopców i dziewczęta

chłopców i dziewczęta
do Warsztatu nr 7 w Odolanowie.

Nauka zawodu w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata. Dodatkowo ucz- 
uniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza. Uczniowie zamiejsco­
wi mogą korzystać z internatu. Szkolenie praktyczne odbywa się we wła­
snych warsztatach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment 
wyrobów i usług.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:

Warsztat Szkoleniowy nr 4, tel. 51, ul. Klasztorna 35, 63-720 KOŹMIN, 
woj. kaliskie;
Warsztat Szkoleniowy nr 5, tel 225, ul. Myśliwska 11, 64-510 WRONKI;
Warsztat Szkoleniowy nr 7, tel. 80, ul. Bartosza 14, 63-430 ODOLANOW.

2338-KI

0 Nieruchomości

1974 
Os.

Nieruchomość z wolnym 
mieszkaniem, warsztatem, 
placem 400 m2 w Pozna­
niu okazyjnie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 81758g.

Pies bokser 3-miesięczny 
ubrany w czarne szelki 
zaginął 1 sierpnia. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Ro­
galska, Jarocin, Os. Ty­
siąclecia 17 m. 28.

64311g

# Różne

Dochodzący dozorca, po­
trzebny. Wiadomość: Za 
Bramką 12 B m. 5, po go 
dżinie 19 (2 razy dzwo-

m 8. 63405g

nić). «406?p

Potrzebna nanienka do 
sprzedaży. Zgłoszenia: Cu 
kiernia, Poznań, Czesła­
wa 14 codz. 13—17. 64197g

Ucznia, uczennicę w za­
wodzie malarz szyldowy 
— liternik przyjmę. Za­
kład Szyldowy. Grobla 6.

64190g
Krawcową zatrudnię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 63318g.

W dniu 1 sierpnia 1978 roku, zmarł

mgr STANISŁAW KUBIAK
nasz długoletni prezes i zasłużony działacz 

oddany sprawom Poznania i Wielkopolski.

Z żalem 50 żegnamy.

Jego Rodzinie składamy serdeczne wyrazy 
współczucia

TOWARZYSTWO MIŁOSNIK&W 
MIASTA POZNANIA

m
2732- K3

Dnia 1 sierpnia 1978 roku, zmarł nasz długo­
letni, sumienny i wzorowy pracownik

inż. JERZY POSPIECH
aktywny członek koła zakładowego ZSMP, Sto­
warzyszenia Elektryków Polskich, Związku Za­
wodowego Energetyków, wyróżniony odznaką 

Przodownika Pracy Socjalistycznej.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

BSiPE „Energoprojekt” — Poznań.

2734-K3

4- W dniu 1 sierpnia 1978 roku, z.asnęła w Bo- 
1 gu przeżywszy lat 81. nasza najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia i orababcia. św.i prababcia.

LEOKADIA WĘCŁOWSKA
z domu ADAMC7ŁAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm. o godz.
11.48 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Graniczna 12 m. 8. 2T24-U3

tDnia 29 lipca 1978 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza kochana sio­

stra, etocia i szwagierka opatrzona Olejami św. 
w wieku lat 78, śp.

HELENA FEIGELOWA
z domu Cybichowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 siernnia 1978 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
siostra, z rodziną

2725-U3

+ Dnia 31 lipca 1978 toku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św.

przeżywszy lat 81, śp

PELAGIA SKOCZYNSKA
Fogrzeb odbędzie się w piątek dnia 4 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

siostry i bracia z rodziną

Ul. Foplińsklch 11 m. 7. 2710-U3

tDnia 31 lipca 1978 roku, zmarł w 42 roku 
życia

MARIAN BAMBECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 bm. 

O godz. 15.30 na cmentarzu w Nowym Tomyślu.

W smutku pogrążona

Nowy Tomyśl. 64337g

Przyjmę panią do dziec­
ka (10 dni miesięcznie). 
Meller, Hetmańska 1 m. 5.

633274

Sprzedani zegar pełno­
sprawny 1.95 m wysoki — 
antyk Stanisław Gierak, 
Kępno, ul. Towarowa 1, 
od godz. 12—18. 1054p

Samochód Volkswagen 
1600 Combi, rocznik 1967, 
karoseria Combi, silnik 
zawieszenia do remontu 
sprzedam. Tel. 67-63-44. 
po godz. 16. 64301g

Śrem sprzedam nierucho 
mość rozbiórkową, pra­
wo zabudowy, dobry 
punkt handlowy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 60470gpr.

Działkę 0,5 ha pięknie po 
łożoną na skraju Pozna­
nia nadającą się na o-
grodnictwo sprzedam.

• Lokale
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 63990g.

Malarzy, uczniów przyu­
czonych przyjmę. Urbań­
ski, Źródlana 10, tel. 
41-10-13. 63334g

przyczepęSprzedam . „
D-35 M. Stefan Kubiszyń,
wieś Przecław 1, poczta 
Nowa Jabłonną, woj. zie-
lonogórskie. 1053d

Zamienię mieszkanie w no 
wym budownictwie M-2, 
z balkonem, IV piętro na 
większe z łazienką. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 64168g.

Budynek gospodarczy mu 
rowany powierzchni 120 
m* wynajmę. Możliwość 
urządzenia mieszkania. 
Nowy Tomyśl, Kolejowa 
5- ’ 966p

Dnia 1 sierpnia 1978 roku, odszedł przed­
wcześnie z naszego grona, w pełni sił twór­
czych, nasz serdeczny przyjaciel i kolega

Dnia 31 lipca 1978 roku, zmarł namaszczony 
Olejami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 58

• Zguby

inż. JERZY POSPIECH ANTONI JASICZAK

Znaleziono psa doga. Wia 
domość: Poznań, Mielżyń 
skiego 21 m. 4a. Lewan­
dowski. godz. 16—18.

 64331g

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczu­
cia Rodzinie Zmarłego składają

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm.
9.40 na cmentarzu junikowskim.

godz.

koleżanki i koledzy 
z pracowni SI

BSiPE Energoprojekt
Poznań

W smutku pogrążona

ul. Dzierżyńskiego 33 m. 7.

RODZI

64282g Prosimy o nieskladanie kondolencji.
64277g

W dniu 31 lipca 1978 roku zmarł w wieku 
53 lat, długoletni i żaśłużony pracownik Wo­
jewódzkiej Stacji Pogotowia Ratunkowego w 
Poznaniu

st. felczer
LECH TRYBULSKI

Kierownik Podstacji — Ugory 
były przewodniczący Sekcji Felczerów przy 
Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Pracowników 
Służby Zdrowia, oficer rezerwy WP, członek 
ZBoWiD-n, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Honorową m. Poznania, Me­
dalem 30-lecia PRL, Srebrną i Złotą Odznaką 
Zasłużonego Działacza Związkowego, oraz Od- 

, znaka za Wzorowa Pracę w Służbie Zdrowia.

Pogrzeb odbędzie się piątek,
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

bm.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, 
Rada Zakładowa i pracownicy 

64243g

tW dniu 1 sierpnia 1978 roku, zmarła po 
długotrwałej chorobie opatrzona Sakramen­

tami św. w wieku 68 lat, moja ukochana żona, 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WALERIA KAŻMIERCZAK
z domu Konieczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm.
9.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Dolina 26 na. 14.

o godz.

2723-U3

tDnia 31 lipca 1978 roku, odeszła od nas 
przedwcześnie po krótkich, lecz ciężkich 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św. mo­
ja najdroższa i nigdy niezapomniana córka 
i nasza najukochańsza siostra, przeżywszy lat 
23, śp.

BARBARA KARPIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm. o godz.

10.15 na cmentarzu junikowskim'.

W głębokim smutku i żalu pogrążone

mama, rodzeństwo i rodzina

Strzelecka 27 m. 17. 84323g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 31 lipca 1978 roku, odszedł od nas na zaw­

sze namaszczony Olejami św. w wieku 53 lat, 
mój kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

LECH TRYBULSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 sierpnia br. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskladanie 
ul. Czerwonej Armii 41

kondolencji.
m. 5 . 2722-U3

tDnia 2 sierpnia 1978 roku, zrnarł po długiej 
chorobie opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy' lat 73, śp.

KAZIMIERZ WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 sierp­

nia 1978 roku, o godz. 8.30 na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążona

ul. Chwiałkowskiego 8 m. 7.

Prosimy o nieskladanie kondolencji. 2726-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 lipca 1978 roku, po krótkiej chorobie odeszła 
od nas na zawsze nasza droga koleżanka, prze­
żywszy lat 23

BARBARA KARPIŃSKA
technik chemii

Rodzinie Zmarłej składamy 
głębokiego żalu i współczucia

Centralnego Laboratorium

szczere wyrazy

Analitycznego
Szpitala im. J. Strusia

64294g

tW dniu 1 sierpnia 1978 roku, po długo­
trwałej chorobie zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. w wieku lat 79, moja ukochana 
żona, nasza najdroższa mama, teściowa, bab­
cia, bratowa, kuzynka i ęioteczka, śp.

MIECZYSŁAWA DRĄŻKIEWICZ
z domu Rajewicz

powstaniec wielkopolski (pporj, odznaczona 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
1978 r. o godz. 16 na cmentarzu Winiarskim 
przy ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Jarocin, Chrośnica, Opalenica.
2721-U3

tDnia 1 sierpnia 1978 roku, zmarła w 87 ro­
ku życia

MARIA LONDOŃSKA
z Dutkiewiczów

długoletnia nauczycielka szkół średnich, pow­
staniec wielkopolski, uczestniczka tajnego na­
uczania, odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego w
Rogoźnie nastąpi w czwartek 3 bm. o godz. 15.

Córka z mężem i dziećmi 
siostry z rodziną

Krzyż, Twierdzielewo, Rogoźno. 64242g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

63493g

Wypożj-ezalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1, 
Ciesielska. «180ig

Płytki ścienne z PCW wy 
rabiam. Ławniczak, Buk, 
ul. Dobieżyńska, tel. 102. 

59577g

Wykonuję wiercenie stu 
dni, remonty, szamba. Za 
kład Studniarski Sieradz
ki tel. 617-66. 61951g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—
19. 64040g

Pracownicy poszukiwani
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE w 
Niemczynie gm. Damasławek woj. Piła 62-107 
Niemczyn zatrudni zaraz

TECHNIKA OGRODNIKA do pracy w sa­
dzie zakładu rolnego Jankowo w Wągrow­
cu.

Warunki pracy i płacy wg. UZP, mieszka­
niowe do omówienia. -----------

Oferty zgłaszać w siedzibie dyrekcji PGR
w Niemczynie. 1736-K2
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO im. 
Komuny Paryskiej „MODENA” w Poznaniu, ul. 
Kraszewskiego 21/25, zatrudnią od zaraz:

— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH 
— ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH 
— SZWACZKI
Bliższych informacji udziela: Dział Spraw 

Osobowych i Szkolenia Zawodowego. 2680-K1
Komunikaty

Uwaga odbiorcy gazu płynnego zamawiający 
telefonicznie zamówienie w Pleszewie, tel. 
nr 21-503.

W celu usprawnienia dotychczasowego tele­
fonicznego przyjmowania zamówień na dosta­
wę gazu Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych Oddział w Pleszewie, ul. Ko­
ściuszki 1 wprowadził od dnia 1 sierpnia 78 r.

AUTOMATYCZNY SYSTEM ZGŁOSZEŃ 
CZYNNY CAŁĄ DOBĘ

Sposób zamawiania jest następujący:
Po wybraniu nr telefonu 21-503 odbiorca 

usłyszy następującą informację:
„Tu automat zgłoszeniowy Pleszew 21-503, 

Zakład Gazyfikacji Bezprzewodowej dostarcza 
gaz według kolejności zgłoszeń. Proszę podać 
nazwisko i imię, adres oraz ewentualne dodat­
kowe życzenie. Czas 30 sek. Proszę mówić”.

Po upływie 30 sek. odbiorca usłyszy słowa 
„Dziękuję”, zamówienie zostało przyjęte, auto­
mat wyłącza się.

Do rozmów reklamacyjnych służyć będzie
telefon nr 21-614. 1817-K2

tDnia 1 sierpnia 1978 roku, zmarł nagle 
najukochańszy mąż, syn, ojciec, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 42

RYSZARD KORCZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 

o godz. 15 w Swarzędzu na cmentarzu 
kościele.

W smutku pogrążona

mój 
zięć,

bm.
przy

żona z synem i rodziną

Poznań, Os. Przyjaźni 7 m. 130 
Swarzędz. 84329g

tDnia 1 sierpnia 1978 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra-

mentalni św., przeżywszy lat 73, mój ukocha­
ny mąż, najdroższy i najtroskliwszy 
biat, teść, dziadek, wujek i szwagier,

JÓZEF TROCHA
PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Luboń 3, Samotna 3.

ojciec,
śp

piątek dnia
w Zabikowie.

4 bm.

64255g
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Zbiornik-lcolos w Kaliskiem

r TEATRY i
LALKI I AKTORA — g. 17 „O 

Kasi co gąski zgubiła”.

K KIN*
KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

„Gdzie się podziała 7 kompania” 
(fr. b.o.), g. 17.30, 20 „Pojedynek” 
(ang. 15 1.).

KDF PAŁACOWE
preza dla młodzieży z

10 Im- 
fiLmem

„Awans” (poi. b.o.). g. 15.30 „Szpi­
nak czyni cuda” (czes. 12 1.), g 
17.30, 20 ,.Ną tropie Wilby’ego” 
(ąng. 18 1.).

APOLLO — g. 10 „Najpiękniejszy 
kon” (radź b o.), g. 12.30. 15, 17.30 
20 „Dziewczyna z reklamy” (wł.-
amer. 18 1.).

BAŁTYK — g, 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

GONG — g 10, 12. 20 „Taksów, 
karz” (USA 18 1.). g. 16, 18 „Mał­
żonkowie roku Tl” (fr b.o ).

GRUNWALD •- g. 16.30, 19 
pico” (USA 18 1.).

,Ser-

GWIAZDA — g. 15. 20 
dełko czy nóżka” (fr.
17.30 „Król Lir”
15 1.).

„Skrzy- 
b.o.).' g.

(2 części radź.

KOSMOS g.
ret” (USA 15 1).

17.30 , 20 „Kaba-

MALTA — g. 16 „Przygody Buc­
ka Fmna” (radź, b.o.), g. 18, 20.15
„Czarny korsarz” (wł.

MINIATURKA g-
renka i książę” (buła

15 1.).
15.30 , 

b.o.).
17.30. 19.30 „Transamerican 
press” (USA 15 1.).

■Sy.
g. 

ex-

OLIMPIA — g. 19.30 
(USA 15 1.).

PANCERNI AK — g. 
„Brzezina” (poi. 15 1.).

Avanti”

17. 19.30

RIALTO — g. 10. 12.30. 15.
20 ..Mandingo” (wł USA 18

17.30,

TĘCZA — g, 15 30 „Pojedynek 
potworów” fian. b.o.). g. 17.15 
„Znachor” (nol 12 1). g. 19.30 
„Profesor Wilczur” (nol. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo! — 
g. 14.30. 17.45 ..Żołnierze wolności” 
I i TI cz. (poi. I? 1.).

WILDA ff. 10
trzech mórz” (czes.
15.30, 18. 20.15

„Córka króla 
b.o ). g. 12.30. 

„Rollercoaster”
(USA 15 I.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30
„Niewinne” (wł. 18 1.).

Zoo — ul. Krafmows 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

Ul.

DV1URV 1
SZPITAŁE; interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewsk:ego 49.

Wotewodzka Stac.ia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nasłe zachorowania w domu oo- 
eedy lekarskie, tel 637-35' wvnad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel 999

Podstacje/
32-12-61• <
te! 722-24:

Osiedle
Bukowa 1. tel 
Piastowskie 16.

Ueorv 205-431 •
ul. Kościuszk’ 103. teł 544-44; Lu­
boń. tef 120-309; Swarzędz te.l 
309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia -zvn
ny codziennie e 7—22 

Telefon Zaufania —
od g 
sklego

15 30—17 30 ał

fp] 989
988 czvnnv 

Marcinków-
dvżnruie lekarz osvch;a

tra. Poradv orawne głównie z za­
kresu prawa rodzi nr oniekuń- 
częgo. lecznictwa ndwrkowsrc 1 
chorób społecznych tel 522-51 
czynny w wvże) oodanvch godzi­
nach W niedziele • święta obie

Apteki tv1ko Hvżurv nocne:
Dąbrowskiego 140/14? Główna 92
Kórnicka 24. i
Mickiewicza ?2

nrler>vbskireo 349

rrpęck® 1. Głogowska io?niw
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

Sta- 
al

RADIO 2
PROGRAM t: 6 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii z Lublina; 13 Pio* 
senki A. Skorupki i J. Zalewskie 
go; 13.20 Spotkanie z folklorem: 
13.40 „Kącik melomana”; 14 Stu 
dio „Gama” (ok. g. 14.05 Inf. dla 
kierowców): 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
Inf; dla kierowców); 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gaw.; 16 lu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier: 18 Tu
Jedynka — c.d 
dla kierowców;

18.25 Nie tylko
18.33 Koncert ży-

czeń; 19.15 Melodie filmowe: 19.40 
„O nagrodę Bursztynowego Sło­
wika” z Gdańska: 20.05 Ren. na 
zamówienie: 20.20 Wybitni soliści 
w repertuarze nonularnvm; 21.05 
Kronika sport.: 21.15 Panorama 
polskiej piosenki: 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Zielona Góra na
muzycznej antenie: 23 Wita 
Polska — mag słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5, 
15, 19. 20. 21. 22.

Was

12.05,

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbłi-
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa, 
10 Z teatralnego afisza: 10.15 „Ja
od ptaków uczyłam sie patrzeć”

K. Krahelskie.i: 10.30wiersze
Gra Errol Garner: 10.40 Nie nia
marginesu: 11 Wakacje meloma-
na: 11.40 Muzvka spod strzechy: 
12.05 Czas dobrsch gospodarzy; 
12.25 „Królowa matka” — fragm. 
pow. W. Milczarka: 12 45 Tańce 
z różnych epok: 13 Ludzie ze spo 
łecznym mandatem: 13.10 Nowe na 
grania radiowe: 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Wrocławskie Skowron 
ki Radiowe; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzvka pol­
skiego baroku: 15.30 Radioferie: 
18.10 Muzyka polska XX wieku; 
16.40 Mag. informacyjny; 16.50 Ra 
<iioexprcss; 17 Impresje jazzowe; 
17.20 „Sekretne drzwi” — fragm. 
pow. M. Haushofer: 17.40 Rep. (i 
teracki A. Bartosza pt. ..Bizon 
704”; 18 Nowe nagrania radiowe: 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem itiwes’owanvcb mt- 
Hardów; 19 Eugen List gra kon-

5 SIERPNIA - WOLNA SOBOTA

169 „Pierwiosnek/ ul. Ratajczaka 21,

Gospodarcze rezultaty
regulacji

Niski poziom wody w wiel­
kopolskich rzekach sprzy 
ja prowadzeniu robót hy 

drotechnicznych. Nie zawsze o 
tej porze warunki pracy przed 
siębiorstw wodnych sa tak do­
godne. wykorzystuje się więc 
każdą chwilę, by realizować 
zaplanowane — znaczne zresz­
tą — zadania. Znaczne nie tyl­
ko wielkością nakładów, ale j 
korzyści, które mają być w 
ten sposób osiągnięte.

W rejonie objętym działal­
nością Okręgowei Dyrekcji 
Gospodarki Wodnej w Pozna­
niu sporo robót koncentruje 
się na wielu odcinkach rzek. 
Niektóre są dużvm placem bu­
dowy, inne poddawane są 
mniej skomplikowanym zabie­
gom. ale wszystkie prace ma­
ją przyczynić sie do jak naj­
lepszego wykorzystania rzek. 
Nie tvlko do celów transpor­
towych. choć w ten sposób w 
znacznyrrf stopniu zamierza się 
usprawnić przewozy towarów. 
Na rezultaty wielu przedsię­
wzięć czeka też rolnictwo.

Odnosi się to przede wszyst­
kim do regulacji Noteci, któ­
rej dolina ma być niebawem 
wzorcowo zagospodarowana. 
Roboty koncentrują sie obecnie 
w rejonie Białośliwia (woje­
wództwo pilskie). Prowadzi się 
zakrojona na duża skalę regu­
lację rzeki i jej obwałowań, co 
umożliwi wykonanie licznych 
przedsięwzięć melioracyjnych 
oraz inwestycji rolniczych — 
m. in. stawów rybnych.

Regulacja Noteci 
w szvbkim tempie 
bawem powinna 
pierwsze rezultaty.

przebiega 
i już nie- 
nrzynieść 

Jak poin-
formował dyrektor poznańskiej
ODGW Józef Głuszak. do
końca przyszłego roku gotowe 
mają być dwa poldery, czvlj 
obszarv zabezpieczone obwa­
łowaniem i pompowniami od- 
wadniaiacvmi przed skutkami

KALEJDOSKOP
P O ZN A M S KI

r o-ntanny z trudem naprawia
• ne i odnowione przed ju­

bileuszowymi Targami, częściej 
teraz nie działają niż są czyn-
ne. Tak 
naści i

jest m. in. na placu Wol 
przy „Hortex e". (bop)

KI a zbliżające się dwa wol- 
ne od pracy dni, ognisko 

TKKF „Winogrady" przygotowa­
ło dla mieszkańców interesujące 
propozycje spędzenia czasu. 5 
sierpnia o gode. 16 rozpocznie 
się turniej siatkówki dla niezrze- 
szonych. W sobotę i niedzielę bę 
dq mieli okazję popisać się swy 
mi umiejętnościami tenisiści-ama 
torzy (początek — godz. 13). Za 
wody kometkowe — zapłonowa 
no na niedzielę, godz. 10. Wszy 
stkie imprezy odbywać się bę-

ES

ODPOWIADAMY
Stała czytelniczka „Głosu” — 

Kliniki Chirurgii Plastycznej miesz 
czą się przy Akademii Medycznej 
w Warszawie. Łodzi, Gdańsku, 
Krakowie, Zabrzu, Białymstoku i 
Polanicy Zdroju. Radzimy skon­
sultować się ze swoim lekarzem
rejonowym. (2195)

Stała czytelniczka Halina — Po­
myliła Pani dwie sztuki. „W ma­
łym dworku”, to sztuka Stanisła­
wa Ignacego Witkiewicza, zaś „W 
małym domku” to sztuka Tadeu-
sza Rittnera. (2186)

cert fortep. F-dur George’a Gersh­
wina; 19.40 Dźw. Plakat Reklamo 
wy; 20 Studio Relaks; 20.20 Na­
grania Juillarda String Ouartet;
21.30 Wybitni soliści opery „La- 
Scala w Mediolanie: 22 Promena­
da; 22.30 Nowe wiersze M. Bara-
newskiej; 
— mag.; 
Mantici

22.48 „Pszeniczny snop”
23.10 Enrigue Gonzałez
Tryptyk: 23.50 — Mu-

zyka na dobranoc.
Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30 

8.30, 11.30. 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Z innego strumienia cza­
su” — ode, pow B. Shaya; 3.10 
Kiermasz płyt; 9.30 Nasz rok 78: 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35
Tematy jazzu 
..Epistrophy”:

nowoczesnego

dźw.
11 Pow.

W. Reymont:
W wyd. 
„Marzy-

ciel”; 11.30 Dyskoteka pod gruszą; 
12.25 Za kierownica; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Mój Żyrar­
dów” — pow. P. Hulki-Laskow- 
skiego; 14 Lato w Filharmonii;
15.05 Wakacje ze swingiem; 15.40 
Rock z Australii; 16 Czas smutku 
— rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45

wielkopolskich rzek

przepływu wód oowodziowvch 
oraz umożliwiające regulacrię 
wód gruntowych. Poldery An-
toniny Szamocin i Wolsko
— Dworzakowo obejmą po­
wierzchnię 3900 hektarów.

Terenem intensywnych prąc 
regulacyjnych sa także niektó­
re odcinki Warty. W Wielko- 
polsce koncentrują się w oko­
licach Koła (Konińskie) oraz 
w Poznaniu. W tym ostatnim 
rozpoczęto regulować ' koleiny 
odcinek rzeki — od mostu Le­
cha do Garbar: ma to na celu 
dalsze uporządkowanie biegu 
Warty. przvstosowanie go do 
nowych wymogów oraz po­
prawienie warunków żeglu­
gowych. Poznańskie przedsię­
wzięcie zaplanowano w kilku­
letnim cyklu. Wydatki na ten 
cel powinny się szvbko zwró­
cić. czyniąc Wartę coraz leoiej 
zagospodarowanym szlakiem 
wodnym.

Także na tej rzece prowa­
dzone są innego rodzaju robo­
ty. Mają one stworzyć — tak 
to nazvwaja fachowcy — ko­
ryta ulgi. Są to tereny umoż-

Na zdjęciu: pracownicy poznań­
skiego Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Wodnego umacniało brze 

gi Warty w okolicach Koła.
Fot. — R. Królak

liwiające 
kich wód 
narażania
rów

przepłynięcie wyso- 
powodziowych bez 
okolicznych obsza-

szczególnie miast ta-
kich jak Konin, Koło Siera­
ków i Śrem — na ewentualne 
niebezo.eczeństwo. Takich ko­
ryt powstać ma kilka w róż­
nych miejscach na Warcie.

W poznańskiej dyrekcji myś­
li się już także o nowym, ol­
brzymim przedsięwzięciu. Po­
wstać ma w najbliższych la­
tach duży zbiornik wodny na 
rzece Prośnie w miejscowości 
Wielowieś. 30 kilometrów na 
południe od Kalisza, który bę­
dzie oodobnv do budowanego 
obecnie w Jeziorsku. Gotowa 
jest już koncepcja inwestycji 
i przystępuje się w poznań­
skim „Hydroprojekcie” do oprą 
cnwvwania założeń techniczno- 
ekonomicznvch.

PIOTR BOROWICZ

dą w Ośrodku Rekreacyjno-Spor 
towym na Winogradach. (len)

I I dany festyn zorganizowała 
wczoraj Komenda Hufca 

ZHP Poznań-Jeżyce. Na obiek­
tach sportowych osiedla Bomn 
przy ul. Widnej emocji, przeżyć 
artystycznych i dobrej zabawy 
nie brakowało. Dostarczyła ich 
masowa impreza dla uczestni­
ków nieobozowej akcji letniej z 
tej dzielnicy. Podobne imprezy 
maiq odbywać się częściej.

(bop)

grzeszeniu Prywatnego Han 
dlu i Usług przybyło w 

tym roku 100 sklepów i kiosków 
branży spożywczo-rołnej i prze­
mysłowej. Obecnie w Poznaniu 
i województwie poznańskim jest 
781 punktów handlowych tego 
typu. Świadczy to o prawidłowej 
realizacji zadań handlu prywat­
nego, uzupełniającego sektor 
państwowy, (wn)

Katarzyna O. ul. Dąbrowskiego
— W Pani sprawie 
udzielić może jedynie 
PKO. Tam też należy 
pytanie, podając swoje 
i adres.

Małgorzata K. W

informacji 
dyrekcja 

skierować 
nazwisko 

(2201)
Poznaniu

istnieje wiele punktów usług dzie­
wiarskich. Nie podała Pani swego 
adresu, trudno nam więc podać 
najbliższy sklep. Radzimy więc 
skorzystać z punktu usług w „Al­
fie” przy Czerwonej Armii. (2122)

M. B. ul. Dąbrowskiego — Urząd 
Rady Ministrów mieści się w War­
szawie przy Alejach Ujazdowskich
1/3.

Kazimierz Kowalski
(2162} 

Daniel
obchodzi imieniny 21 lipea. (2203)

Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Wszyskie drogi pro 
wadzą do Nashville; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 W stronę Bramy Kra­
kowskiej; 19.25 Śpiewa K. Prań- 
ko; 19.35 H. PurceU; „Dydona i 
Eneasz”; 19.50 „Z innego strumie­
nia czasu” — pow. 20 Mini-max; 
20.35 Pocztówka dżw. z Paryża; 
20.50 Jazz na dwa pianina i suza- 
lon: 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.06 Cat Stevens; 22.15 Interradio
— aktualności; 
a snem.

Wiadomości:
15, 17 19.30. 28.

23.05 Między dniem

6, 7, 8. 10.50. 12.

PROGRAM IV: 7 Muzyczne prze 
boje; 8 Zespół „Wawele”; 8.10 
Konc. poranny — M Glinka i P. 
Czajkowski; 8.35 W kręgu spraw 
rodzinnych; 9 Lato z Radiem: 11.10 
Carl Orf: „Księżyc”: 12.25 Zespół 
Stargard: 13 Zatrzymać Lato — 
aud. dla młodzieży; 13.30 Tu Stu 
dio Stereo (stereo ogólnop.): 15.05 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Postawy i układy” — Wtedy cię 
szanowałem” — słuch. J. Grzym- 
kowskiego; 16.05 Nauka i techni-

Mały Lotek* *
LOSOWANIE I

4, 5. 20, 23. 35 
LOSOWANIE II 

14. 23. 24. 25, 32 
Końcówka banderoli 1527 

,Express-LotekM 
12, 13, 16, 31, 44

SOBOTA, 5 sierpnia 1978 roku
— wszystkie sklepy ogólnospożywcze, w tyra również 

mięsne, warzywnicze „ owocarskie, rybne, piekarnicze 
i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobowych) 
— czynne będą od godz. 7 do godz. 11,

— sklepy winno cukiernicze i. spirytusowe
— czynne będą od godz. 9 do godz. 12,

— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

99 — 
729 — 
710 — 
593 — 
655 — 
514 — 
526 — 
126 —

Os. Przyjaźni/ŚrednicoWa, 
Os. Powstań Narodowych, 
Os. Manifestu Lipcowego,
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Głogowska 72, 
Świt 29a, 
Dzierżyńskiego 95, 
Kasińskiego 28,
Kraszewskiego 1L 

65 — ul. Ratajczaka 20,
ni' 564 — ul. Głogowską 16
— czynne będą od godz. 11 do godz. 18,

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu”
— czynne będą od godz. 6 do godz. 20,

— wyznaczane kwiaciarnie:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

174
156
153
160

,Frezja” — ul. Wojska Polskiego 6/S, 
,Narcyz” — ul. Czerwonej Armii 31, 
.Goździk” — ul. Gołębia 3, 
.Wrzos” :—ul. Dąbrowskiego 5a

— czynne będą od godz. 10 do godz. 13,
— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 

— czynne będą od godz. 10 do godz. 19,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie 
— Od godz. 6 do godz. 21,

— targowiska
— czynne będą od godz. 6 dó godz. 16,
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 
— czynne będą do godz. 19,

— zakłady gastronomiczne
— czynne będą jak w każdy dzień roboczy.

NIEDZIELA, 6 sierpnia 1978 roku
— wyznaczone sklepy ze sprzedażą mleka i pieczywa 

— czynne będą od godz. 7 do godz. 9,
— sklepy winno _ cukiernicze HSI „Równość”

— czynne będą jak w każdą niedzielę — od godz. 10 
do godz. 16,

— wyznaczone kwiaciąrrńe:
nr 159 „Konwalia” — ul. Dzierżyńskiego 80,
nr 163 „Azalia” — ul. Głogowska 45,
nr 167 „Lewkonia” — ul. Czerwonej Armii 63,
nr 170 „Storczyk” 
nr 171 „Gerbera”

ul. Zwierzyniecka 10, 
ul. Grunwaldzka 11

— czynne będą od godz. 10 do godz. 13,
— punkty sprzedaży „Ruchu” (50 procent) 

— czynne będą od godz. 6 do godz. 20,
— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 

pod Rondem Kopernika
— czynne będą od godz. 10 do godz. 19, 
a placów’ki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie 
— od godz. 6 do godz. 21,

— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe: 
nr 729 — Os. Powstań Narodowych, 
nr 118 — ul. Dąbrowskiego 41a
— czynne będą od godz. 9 do godz. 14,
nr 6 — ul. Walki Młodych 1, 
nr 92 — Os. Wielkiego Października
— czynne będą od godz. 12 do godz. 18,

— zakłady gastronomiczne
— czynne będą jak w każdą niedzielę; 2682-K1

Nad listami czytelników

Najpierw tynkowanie, później... remont
Razem z czytelnikami, któ­

rzy zrelacjonowali nam spra­
wę, wyraziliśmy ten pogląd: 
coś nie jest w zgodzie ze zdro­
wym rozsądkiem i gospodar­
nością, jeśli najpierw ktoś wy 
konuje na budynku roboty cle 
wacyjne, a następnie zabiera 
się do remontu dachu, co — 
jak by się nie starać — mu­
si prowadzić do zakurzenia i 
zabrudzenia świeżych, czy­
stych tynków.

Tak właśnie było przy ul. Mic­
kiewicza 9, gdzie po zakończeniu 
tynkowania murów pięknym, jas­
nym kolorem, na dach weszli de­
karze i zrzucając z pięciopiętro­
wej wysokości m. in. nazbierany 
tam latami kurz i brud — sku­
tecznie obniżyli estetykę wyglądu 
dopiero co odnowionych ścian bu­
dynku. Z kolei przystąpiono do 
nąprawy balkonów, polegającej na 
całkowitym ich rozkuciu. I ino- 
wu odczula to elewacja.

Przykład ten nie jest pierw­
szy i jedyny w historii remon­
tów7 domów mieszkalnych. Nie 
dziwi też .reakcja obserwato-

rów takich poczynań, nie szczę 
dzącyeh wykonawcom krytycz 
nych uwag. Czym jednak tłu­
maczą tę odwróconą kolejność 
rzeczy odpowiedzialni za nią 
ludzie?

Posłużmy się wyjaśnieniem, 
przedstawionym nam w odpo­
wiedzi na skargę mieszkańców 
domu przy ul. Mickiewicza 9. 
Dyrektor Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Mieszka-
niowej Andrzej Lewando-
wicz stwierdza:

— Wykonanie pokrycia dachu 1

fulach, a wymianę opierzeń i po­
sadzek balkonowych administracja 
domu powierzyła dodatkowo, co 
również zadecydowało o kolejności 
wykonawstwa.

Po wysłuchaniu drugiej stro 
ny (MPGM) zarzuty pod adre­
sem tego przedsiębiorstwa stra 
ciły na ostrości. Rozstrzygnię­
cie — czy słuszniej byłoby 
utracić z trudem pozyskanego 
wykonawcę elewacji i nie w i a-' 
domo jak długo czekać na po­
dobną okazję, czy też odwró­
cić naturalną kolejność robót 
(i narażać się na krytykę) — 
nie jest łatwe. Nie wiómy też, 
czy mieszkańcy domu byliby 
jednomyślni, gdyby przyszło im 
odpowiedzieć na to pytanie.

Może należałoby natomiast
uczynić jedno to nie tylko

elewacji, bo tylko te roboty były wobec mieszkańców tego do- 
pierwotnie przewidziane, zleęiliś- mu: przed przystąpieniem do 

robót remontowych zebrać lo­
katorów, których czekają wy. 
nękające stąd kłopoty i wyjaś­
nić im sytuację. Może by uz­
nali wówczas, że inaczej rze­
czywiście nie można? A może 
by opowiedzieli się za odcze­
kaniem z odmawianiem elewa­
cji, bo po prostu w takiej od­
wróconej kolejności szkoda na 
nią zachodu i pieniędzy? (zk)

my Przedsiębiorstwu Budownic­
twa Komunalnego numer 3, które 
jednak odmówiło podjęcia się prac. 
Po długich staraniach znaleźliś­
my innego wykonawcę (Spółdziel­
nię Rzemieślniczą Zdunów i Usług 
Budowlanych), ale jedynie robót 
elewacyjnych. Ponieważ nadal nie 
było komu powierzyć prac dacho­
wych, trzeba było rozpocząć od 
elewacji. Później dopiero udało 
się ulokować zlecenie n® roboty 
dachowe w Spółdzielni Rzemieśl­
niczej Ogółnobranżowej w Szamo-

ka krajach socjalistycznych;
16.25 Aud. informac. o kursie jęz. 
rosyjskiego; 16.40 Z cyklu: „Te­
maty pozornie nieaktualne”; 16.58 
Radoexpress; 17 Radioreklama;
17.15 Aud. ekonomiczna: 17.25 
„Antena młodych”; 18 Piosenki i 
melodie estrady; 18.25 Studio Kos 
mos PR — aud z telefonicznym 
udziałem słuchaczy. Pvtania od g. 
12—19.15 pod nr 44-74-31: 19.30 Sta 
rosadecki Festiwal Muzyki Daw­
nej 20.30 G. Faure: Peleas i Meli- 
zanda — suita ork.; .20.50 Muzyka 
słuchana zza konsolety — „Pianiś 
ci i kompozytorzy”; 21.50 J. S.

wego koncertu polskiej delegacji 
na XI Światowym Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów — Hawana 78 
(kol.); 14.29 — Wakacyjne Kino 
Młodych — historia żywą; „Ciem­
na rzeka” — polski film społecz­
no-obyczajowy (kol.); 1« — Dzien­
nik (kol.); 18.10 .Obiektyw”:
16.30 — Teleferie Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców oraz „Thierry 
śmiałek”, ode. pt. „Tajemniczy 
zamek” — film fab. prod. TV 
franc.; 17.3O — „Poligon” (kol.); 
17.55 — „Nie strasz Romeo, czyli

Bach:
F-dur: 
Na

I Koncert Brandenburski 
22.15 Postawy i wzory —

3 spotkanie z gitarą program

czym polega
współżycia z ludźmi?;

umiejętność
22.35 Jak

fotografować: 22.50 Heitor Villa- 
Lobos; Preludium e-molł nr 1.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 18, 22.55,

t TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 9 — Polski dzień 

w Hawanie — retransmisją galo-

popularyzatorsko-muzyczny cz. 3 
(kol.); 18.58 — Radzimy rolnikom; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych
(kol.); 
19.30 
(kol.):

19.1# Siódemka (kol.)

łalności żołnierzy polskich w do­
raźnych siłach zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie (kol.); 16.59 — 
Kino Miniatur — filmy amator­
skie (kol.); 17.35 — „Łuk tęczy” 
— ode. 9 „Nieznajomi” — film 
sensac. prod. TV CSRS; 18.10 — 
Powtórka z języka rosyjskiego, 
1. 19 (kol.); 18.40 — Powtórka z 
języka francuskiego. 1. 19 (kol.); 
19.10 — „Teleskop”; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20,30 — 
W kręgu kultur i obyczajów — 
„Źródło inspiracji” — w progra­
mie filmy Witolda Żukowskiego: 
„Frasobliwy” i „Łęczyckie świątki 
i demony”: 21.05 — z Ziemi Pol­
skiej — ..Wokół Kapitolu”, pro-
gram o udziale Polonii amerykań­
skiej w życiu społeezno-poliłycz- 

- . nym Stanów Zjednoczonych (koi.):węg^film kryminalny (kol.); 22.8S 21.4, _ 24 godziny (kot). 5bge ”

- Wieczór i dziennikiem
20.34 — „Milczące akta” —

.Pegaz” — aktualna publicysty-
ka kult, (kol.):
(kol.);
mierze

23.95
: 22.50 — Dziennik 
W miinutę po pre-

..Kanał” (kol.).
PROGRAM II: 18.18 U Stóp

Hermonu” — rep. wojsk, o dzia-

„Róże Montreux” — „Godzina z 
Julie Andrews” — program roz­
rywkowy prod. TV USA; 22.35 — 
Formuła 1 — Grand Prix RFN — 
relacja filmowa z wyścigów samo­
chodowych.


